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Konstanty Rokosowski 
-— Marszałkiem, Polski 


a wspólnym posiedzeniu Rady Państwa 1 Rady Ministrów 
w dniu 6 listopada Prezydent Bolesław BIERUT zakomuniko- 
wał co następuje: | 

„Prezydent Rzeczypospolitej Polski Bolesław BIERUT zwa- 
żywszy, że marszałek ROKOSOWSKI jest Polakiem i cieszy 
się popularnością w Narodzie Polskim zwrócił się do Rządu 
Radzieckiego z prośbą o skierowanie o ile to jest możliwe mar- 
szałka ROKOSOWSKIEGO do dyspozycji Rządu Polskiego dla 
służby w Wojsku Polskim. y 

Rzad Radziecki mając na względzie przyjazne stosunki, które 
łacza ZSRR i Polskę i biorąc pod uwagę, że marszałek 
ROKOSOWSKI decyzję w tej sprawie pozostawił w pełni Rzą- 
dowi Radzieckiemu, zgodził się uczynić zadość prośhie Prezy” 
denta Bolesława BIERUTA, zwolniwszy marszałka ROKOSOW- 
SKIEGO zgodnie ze zleceniem Prezydium Najwyższej Rady 
ZSĘR ze służby w Armii Radzieckiej i skierował go do dyspo- 
zycji Rządu Polskiego”. 
| Prezydent Rzeczypospolitej za wyjątkowe zasługi dla Polski i Woj- 
ska Polskiego w okresie wspólnej walki z najeźdzcą hitlerowskim 
| mianował Konstantego ROKOSOWSKIEGO Marszałkiem Polski | po- 
wnłzł go na stanowisko Ministra Obrony Narodowej. W ręce wielkiego 
dowódcy Armii Radzieckiej, wychowanka stalinowskiej szkoły stra- 
tegii oddana została piecza nad dalszym umacnianiem Wojska Pol- 
skiego, będącego strażnikiem pokoju, bezpieczeństwa i całości granie 
Pelski. 

Pewołanie Konstantego ROKOSOWSKIEGO, syna robotniczej 
Warszawy, okrytego chwałą bohatera wojny z faszyzmem zostało przy” 
jete z entuzjazmem i głęboką radością przez cały naród Polski, 

Premier tow. CYRANKIEWICZ powiedział na sesji sejmowej 
w dniu 8, bm.: 

„Napawa nas głęboką dumą 1 radością, że nareszcie 
w Polsce zapanowały warunki jakże odmienne od tragicz* 
nej przeszłości. Dawniej było losem ludzi walki o postęp, 
ludzi rewolucji, najlepszych żołnierzy Polski, którzy sła- 

' we polskiej walki o wolność nieśli daleko po śwłecie, że 
do końca nie mogli wrócić do Polski. 

Dziś natomiast ludzie tacy jak ŚWIERCZEWSKI, 
ROKOSOWSKI. dzięki temu że przed 32 laty powstał 
w ogniu zwycięskiej rewolucji bastion wolności wszyst- 
kich narodów — Związek Radziecki, polscy rewolucjo- 

` niści mogli stać sie zwycieskimi dowódcami najlepszej 
armii niosącej wolność narodom, gniecionym przez fa- 
szyzm, niosącej wolność Polsce, 

Dzieki temu warszawski robociarz — zwycięzca spod 
Stalingradu wraca dziś do nas jako polski obywatel, aby 
utrwalać bezpieczeństwo pokojowej pracy swego narodu. 
I to właśnie napawa nas głęboką radością i ufnością 
w przyszłość bezpieczeństwo i pokój, że orły wolności 
wracają do swoich gniazd, by stać na straży ich bezpie- 
czeństwa”, k 

Marszałek Konstanty ROKOSOWSKI urodził się w 1896 roku jako 
syn kolejarza warszawskiego. W roku 1909 Konstanty pracuje najpierw 
w fabryce pończoch na Szerokiej, następnie w warsztatach kamieniar" 
skich Wysockiego na Pradze. 

W roku 1912 ROKOSOWSKI zostaje aresztowany za udział w de- 
monstracji strajkujących robotników i za obronę czerwonego sztandaru 
demonstrantów, 

Powołany w roku 1914 do wojska carskiego brał udział jako żot- 
nierz w walkach na terenach Polski, Opuścił kraj wraz z cofającą się 
armia rosyjską, 

Od pierwszej chwili Rewolucji Październikowej Konstanty 
ROKOSOWSKI bierze czynny udział w formowaniu Gwardii Czerwo* 
nej, uczestniczy w walkach przeciwko kontrrewolucji i zagranicznej 
interwencji. Pod koniec wojny domowej jest już dowódcą pułku ka- 
walerij, 

Po zakończeniu wojny domowej Konstanty Rokosowski studiuje 
naukj wojskowe. W roku 1940 zostaje mianowany generał-majorem 
W rcku 1941 w chwili napadu hitlerowskiego na Związek Radziecki 
Konstanty ROKOSOWSKI jest dowódcą korpusu pancernego. 

W toku wojny odznaczył się jako jeden z najlepszych dowódców 
Armii Radzieckiej. Dowodził armią, która broniła Moskwy, na tak 
zwanym „kierunku wołokołamskim”, Po klęsce Niemców objął do- 
wśdztwo frontu briańskiego. W przede dniu bitwy pod Stalingradem 
został skierowany jako dowódca frontu dońskiego, który od północy 
uderzył na armię niemiecką pod Stalingradem. Z kolei dowodzi fron- 
tem centralnym, który zlikwidował niemieckie natarcie pod Kurskiem. 
Dowodzone przez niego armie uwolniły Ukrainę, a następnie wyzwoliły 
ziemie polskie na wschód od Wisły. Jako dowódca II frontu biało” 


N 


ruskiego poprzez Prusy Wschodnie sforsował Odrę — ył Szczecin 
i doszedł do Łaby. 3 E 
Marszałek Związku Radzieckiego 1 Polski Konstanty ROKOSOW- 


SKI jest wzorem cnót żołnierskich, kontynuatorem szlachetnej trady- 
cji polskich „żołnierzy wolności”, bojowników „o wolność naszą i wa” 
szą”. 

Konstanty ROKOSOWSKI nagrodzony jest dwukrotnie tytułem 
Bohatera Związku Radzieckiego, odznaczony pięciokrotnie Orderem 
Lenina, 6-krotnie Orderem Czerwonego Sztandaru, Orderem Zwycię- 
stwa i innymi najwyższymi orderami radzieckimi, Posiada polskie 
ordery Virtuti Military I klasy, Grunwaldu I klasy. Otrzymał order 
Czerwonego Sztandaru Mongolskiej Republiki Ludowej. Został również 
odznaczony wysokimi orderami angielskimi, amerykańskimi, francu* 
skimi, duńskimi. 


Plan racjonalnego rozmieszczenia 


klubów zwiazkowych 


WARSZAWA. W związku z rozwojem sportu wyczynowego w pla” 
nie 6-lefnim i umasowieniem kultury fizycznej, Wydział WF i Sportu 
Związkowej Rady Kultury Fizycznej ustalił wytyczne rozmieszczenia 
klubów związkowych w terenie na rok 1950. 

Za podstawę wzięto stosunek ilościowy klubów do liczby miesz- 
kańców. W miejscowościach o 5 — 10 tys. mieszkańców winien działać 
conajmniej 1 klub, w miastach e 10 — 20 tys. ludności — 2 kluby 
związkowe itd. 

Plan rozmieszczenia klubów jest szczególnie ważny dla woje- 
wódzłw wschodnich, gdzie niektóre miasta o większej liczbie miesz- 
kańców i wielu zakładach pracy — nie posiadają dotąd klubów, 


|Z ostatniej chwili 


WARSZAWA. W związku 
z niewypełnieniem przez Pol 
ski Związek Bokserski we 
właściwym czasie wszystkich 


Przygołować (yzwy nu l-g 


ła. 


Katowice, 10 listopada 


niezbędnych formalności ko- 
niecznych dla otrzymania pa 
szportów — wyjazd polskiej 
reprezentacji pięściarskiej do 
Budapesztu na mecz z Wę- 
grami nie dojdzie do skutku. 


inż. Kolda jest już 


w 


KATOWICE. Wszystkim interesują- 
@;ym się odbudowa Torkatu, a więc 
tym, którzy go odbudowują i tym 
licznym rzeszom sportowców i entu- 
zjastom sportu łyżwiarskiego, którzy 
z utęsknieniem czekają na zapowie- 
dziany i jak dotychczas niedotrzyma 
ny termin otwarcia sztucznego lodo- 
wiska, spadł „kamień z serca”, 
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wczoraj w godzinach rannych mię 
dzynarodowy express dostarczył loco 
Katowice inż. Koldę. 

Zaledwie w godzinę po przyjeździe 
czechosłowacki spec od budowy sztucz 
nych lodowisk był już na ,„Torkacie* 

— Nie wiele tu zrobiono podczas mo 
jej nieobecności — stwierdza inż, Kol 
da, lustrując halę maszyn 1 teren całe 
go lodowiska. 

— Chyba tragicznie to wszystko nie 
wygląda — staramy się wyciągnąć dal 


+ 


m. ' euo: 


g ZSR 
sze szczegóły niedociągnięć i rozkładu 
pracy na bieżący okres. 


— Źle nie jest, lecz przypuszczałem, 
że te pmace, które nie wymagają mo 
jego nadzoru zostały już doprowadzo 
ne do końca. Mam przede wszystkim 
duży żal do PPB 2. Przedsiębiorstwo 
to zdradźa stanowczo za mało zainte 
resowanią — mówiąc oględnie — to- 
kiem robót, których podjęło się wyko 
nać. Nie tylko nie wywiązuje się Z 
terminowego ukończenia robót, lecz 
poza tym nie deleguje fachowców -— 
szczególnie malarzy, szklarzy, cieśli i 
murarzy, 


Skutkiem. tego przerywa inż. 
Czaplicki — kilka prac wprawdzie 
już rozpoczętych stanęło na martwym 
punkcie. Czytałem ostatnio w waszym 


Katowicach 


piśmie ciekawie ujęte plusy I minusy 
tempa odbudowy Torkatu. Proszę 
jeszcze raz poruszyć sprawe PPB 2 — 
może się tam ockną | zrozumią iż od 
budową Torkatu jest sprawą doniosłą 
w skali ogólnopolskiej, co więcej pre 
stiżową. 

Inż. Kolda przedstawia nam w krót 
kich słowach, nacechowanych szczerą 
troską o uruchomieniu Torkatu w jak 
najkrótszym czasie, program zajęć wy 
tyczonych przez siebie na nadchodzą 
ce dwa tygodnie. 

— Wyparniki, które zdały już próbę 
ogniową w kąpiel wodnej, przetran- 
sportowane zostaną specjalną cieża- 


ności na ciśnienie powietrza, 

Wentyle pływakowe zamówione w 
CSR wylądują chyba szybko w Kato 
wicach, gdyż odejda one z Brna jako 
przesyłka eXpressowa 

W tym tygodniu rozpoczniemy od- 
powietrzenie kondensatorów i całego 
obiegu amoniakalnego. Amoniak otrzy 
mamy z chorzowskich „Azotów” w 
pięciu partiach po 20 butli, zawierają 
cych każda 20 kg. 

Z dalszych prac' "= to montaż Wwy- 
parników, próba kompresora, połącze 
nie pompowni z kompresorem i ostat 
nie stadium, ogólny montaż całości. 
Pozostanie jeszcze instalacja świetlna 
nad lodowiskiem i roboty upiększają- 
ce całość. 

Wierzymy, 12 przedstawiony nam 
przez inż. Koldę finał prac na Torka 
cie, zostanie wedle jego słów jeszcze 
w tym miesiącu wykonany. 

Czy są jakieś trudności, natury po- 
ważnej nie pozwalające na szybkie 
ukończenie harmonogramu Prac 

— Niespodziewanie wyrósł na: e 
przewidziany kłopot. Sprawiły to ele- 
ktryczne spawarki które wymagają 
gruntownego remontu. 

Poza tym, jak już kilkakrotnie 
podkreśliłem, brak jest nam ludzi do 
pracy. Nie tylko fachowców. 10 pra- 
cowników na koniecznych czterdzies 
tu, to stanowczo za mało, i trudno w 
tych warunkach ukończyć codziennie 
wyznaczone roboty, 

Jeśli jednak przydzielą nam odpo- 
wiednią liczbę pracowników to proszę 
przygotować łyżwy Na 1-go grudnia. 


Slask - Poznan na macie 


POZNAŃ. W nadchodzącą sobotę 
odbędzie się w Poznaniu ciekawe 
spotkanie w zapasach między dwo- 
ma najsilniejszymi w kraju okręga. 
mi Śląskiem i Poznaniem. Pierwszy 
mecz obydwu okręgów odbył się w 
ubiegłym sezonie i zakończył się 
zwycięstwem Śląska 6:2. 3 

Do meczu poznańskiego drużyna 
okręgu śląskiego wystąpi w skla- 
dzie następującym: Szamberg, To- 
boła, Marcok, Kuligowski, Kusz, 
Gołas, Pielorz, Urgacz. 


KATOWICE. W nadchodzącą 
niedzielę rozpoczynają się mistrzo- 
stwa klasy »A« okręgu Śąskiego w 
zapaśnictwie, W mistrzostwach bie- 
rze udział 10 zespołów. 

Zestawienie par w pierwszej ko- 
lejce mistrzostw > przedstawia się 
następująco: Związkowiec Siła Ib 
— ZKS Górnik Ruda, ZKS Górnik 
Zabrze — Stal Nowy Bytom Ib, 
Gwardia Chorzów — Stał Szopieni- 
ce, LZS Pogoń Imielin — Górnik 
Szombierkł, Stal Łagiewniki 
Związkowiec Raciborz. 


rówką na lodowisko, gdzie poddane 
będą jeszcze jednemu  egzaminowi, 
Tym razem czeka ich próba odpor- 

u 


nień 
Urzędu Kultury Fizycznej, 
zainteresowane związki i or- 
ganizącje 
zbyt późno nadsyłają mate- 


zh Se) 


1949 r. 


riały niezbędne do załatwie- 
nia spraw paszportowych. 
W konsekwencji wyjazdy 
często dochodzą do skutku 
niemal w ostatniej chwili, co 
odbija się ujemnie na wyni- 


gruanii 


Mima wielokrotnych upom 
ze strony- Głównego 


sportowe wciąż 


u 


_$porłowcy Osgniwo-Gracovii 


czczą rocznicę Rewolucji Pazdziernikowej 


KRAKÓW. W Rocznicę Rewolucji Październikowej odbyła słę, zor- 
ganizowana przez „Ogniwo — Cracovię“, uroczysta akademia, na któ- 
trej, po referatach prezesa dr Czapnickiego | wiceprezesa Gędłka, uchwa- 
lono rezolucję. Sportowcy zrzeszeni w „Ogniwc — Cracovii“ zobowią- 
zują się w niej do przodowania w pracy nad wychowaniem nowego 


człowieka, świadomego twórcy ustroju socjalistycznego. 

Rezolucję tę, odczytaną przez reprezentacyjnego piłkarza — Par- 
pana, przyjęli zebrani przez aklamacię, manifeslując przy tym na cześć 
Prezydenta Bieruta, Generalissimusa Stalina, Marszałka Rokosowskie- 
go i trwałej przyjaźni połsko - radzieckiej, 


Kto sędziu:e ostatnie mecze 


WARSZAWA. Polskie Kole- 
gium Sędziów powierzyło następu- 
jacym arbitrom funkcję prowa- 
dzenia spotkań ostatniej kolejki 
rozgrywek piłkarskich o mistrzo- 
stwo I ligi państwowej: 

KRAKÓW: Cracovia — Gór- 
nik: Długosz (Wrocław); 

WARSZAWA: Legia — AKS: 
Guszczyński (Poznań) ; 

POZNAŃ: Warta — Gwardia: 
inż. Brzuchowski (Warszawa): 

CHORZÓW: Ruch — Kolejarz: 
Szleifer (Szczecin) ; 


ŁÓDŹ: Włókniarz — Polonia 
(W): Krumholz (Bielsko); 
BYTOM: Polonia — Lechia: 


mjr Sznajder (Warszawa). 


RUCH REALIZUJE ZALECENIA 
BIURA POLITYCZNEGO 
~ KC PZPR 


CHORZÓW. Związkowy Klub 


Sportowy Ruch Chorzów przystą- 
pił jako pierwszy klub sportowy 
Śląska do zrealizowania ostatniej 
uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR, która zaleca między innym 
„zwiększenie opieki ideologicznej” 
w klubach sportowych. 

ZKS Ruch Chorzów urządza w 
dzisiejszy czwartek 10 bm, pier- 
wszy z cyklu referatów społeczno- 
ideologicznych, jakie zostaną wy- 
głoszone dla członków oraz sympa- 
tyków klubu. 

Z o ET R E 
DERBY ZAGŁĘBIA — STAL SOSNO 
WIEC — STAL BĘDZIN 

SOSNOWIEC, W niedzielę 13 bm na 
stadionie Stali sosnowieckiej w meczu 
towarzyskim spotkają się: nowokre- 
owany mistrz A klasy zagłębiowskiej 
Stal Będzin oraz mistrz Polski klasy 
A STAL Sosnowiec. Sosnowiczanie 
wystąpią w najsilniejszym składzie z 
Cholewą na prawym skrzydle, 


Turniej o »złote rękawice« w Lodzi i Poznaniu 
Państwowa klasa reprezent. bokserow ustalona 


WARSZAWA. Wobec 


skutku szeregu projektowanych w listopa- 
dzie międzynarodowych spotkań bokser- 
skich, Polski Związek Bokserski na ostat- 
nim swym posiedzeniu odbytym w środę 
| 9 bm. postanowił zorganizować wielki tur- 
niej bokserski pod nazwą „O złote rękawi- 
ce“ na rok 1949. Turniej ten odbędzie się 
26 i 27 listopada w Łodzi i Poznaniu jed- 


nocześnie. 


W ŁODZI odbędą się walki w wagach: 
Koguciej, lekkiej, średniej i ciężkiej; 

W POZNANIU: w muszej, piórkowej, 
półśredniej i półciężkiej. `“ 

W turnieju tym wezmą udział pięściarze 
zaliczeni na ostatnim zebraniu PZB do pań 
stwowej klasy reprezentacyjnej, których 


listę podajemy poniżej. 


Pięściarze walczyć będą ustawieni para- 
mi, albo na skutek losowania, albo też u- 
stwieni pezez kapitanat Polskiego Związ- 


nie dojścia do 


Lista klasy 
zentacyjnych: 


ku Bokserskiego. 
zapadnie w nadchodzący piątek. 


Decyzja w tej sprawie 


państwowej bokserów repre- 


WAGA MUSZA — Wożniak (Poznań), 
Mikołajczewski (Wybrzeże), 
(Łódź), Stasiak (Łódź); 

WAGA KOGUCIA — Grzywocz (Śląsk), 
Kruza (Pomorze), Liedke (Poznań), Kasper 


Kargier 


czak (D. Śląsk), (rezerwa: Czarnecki i Żu- 


rawski). 
Antkiewicz 


zarnik (Śląsk) 


WAGA LEKKA — Debisz (Łódź), 
dowski (Szczecłn), Piotrowski 
Żurawski (Warszawa). 


WAGA PIÓRKOWA — Panke (Poznań), 


(Wybrzeże), ' Szymonowicz 


(D. Śląsk), Ścigała (Poznań), rezerwa: Ba- 


Sa- 
(Pomorze), 


WAGA PÓŁŚREDNIA — Chychła (Wy- 


brzeże), Kaźmierczak (Poznań), 
(D. Śląsk), Musiał (Wybrzeże), rezerwa — 
Iwański (Wybrzeże). 


Grymin 


WAGA ŚREDNIA — Kolczyński 
(Warszawa), Cebuiak (Pomorze) 
Paliński (Pomorze), Sznajder 
(Śląsk), rezerwa — Wilczek (War- 
szawa). 

WAGA PÓŁCIĘŻKA — Grzelak 


(Poznań), Flisikowski (Wybrzeże) 
Koieczko (Poznań), Wieczorek 
(Łódź), rezerwa — Nowara (Ślask). 

WAGA CIĘŻKA — Szymura 
(Warszawa), Niewadził (Łódź), Ja- 
skóła (Łódź), Rutkowski (Szczecin), 
(rezerwa Kosturkiewicz (D. Ś!ąsk). 


Zrzeszenia sportowe, do których 
na.eżą wymienieni w liście państwo 
wej reprezentacyjnej bokserzy ma- 
ją obowiązek szczególnego ułatwia- 
nia treningów tym bokserom, ota- 
czania ich specjalnie troskiiwą opie- 
ką, dbania o wyżywienie itp. 
NN Ze 

% W Woj. Ośrodku Kuktury Fiz. 
w Przemyślu rozpoczął się w ub. 
sobotę 5 bm. kurs wyższego stop- 
nia dla organizatorów LZS-ow. 
Kurs ten został licznie obesłany 
przez niemal wszystkie woj. rady 
sportu wiejskiego w kraju 


|. MIESIĘCZNA 


l 


Hokejawe zespoły Polski i Ołomuńca: przed meczem, przegranyn przez naszych hokeistów 2:6 


PRENUMERATA 


120 złotych 


kach naszych 
tów, ' 
Decyzja Głównego Urzę- 
du Kultury Fizycznej położy 


reprezentań- 


kres opieszałości związków 
i przyczyni się do właściwe- 
go pojmowania znaczenia 


wyjazdów polskich ekip spor 
towych zagranicę, 


Przestroga 
dla 


opieszałych 
działaczy 


_ Wyjazd polskich pięściarzy 
na Węgry nie doszedł do skut- 
ku. W ostatniej niemal chwili 
nogkitka godzin przed terminem 
odjazdu okazało się, że spra- 
wy paszportowe nie mogą być 
załatwione na czas, Główny U- 
rząd Kultury Fizycznej zmuszo- 
ny był odwołać turnee ekipy. 

Nie poraz pierwszy w historii 
naszego sportu zdarzył się ten 
wypadek _ opieszałości władz 
awiązkowych, które w ostatniej 
chwili. składają wnioski na pa- 
szporty. Wyjazdy dochodzą do 
skutku w ostatnim terminie, na 
kilka godzin czy conajwyżej na 
jeden dzień przed meczem. 

Tak było z wyjazdem pięścia 
rzy do Helsinek na mecz Pol- 
ska — Fimlandia, tak było z wy 
prawami lekkoatletów, tenisis- 
tów, piłkarzy, kolarzy. 

Władze związkowe nie prze- 
strzegają terminów przy skła- 
daniu wniosków na paszporty. 
W rezultacie sportowcy nasi 
przystępują do międzynarodo- 
wych wysiępów nieprzygotowa- 
ni, zmęczeni į z reguły w takich 
warunkach przegrywając nara- 
żają przy tym nasz odrodzony 
sport na utratę prestiżu. 

Tym razem GUKF postanowił 
sprawę załatwić przykładowo. 
Bokserzy do Budapesztu nie po 
jadą, nie pojedzie żadna ekipa 
sportowa, która w terminie nie 
załatwi spraw paszportowych. 
Jeśli sportowcy muszą się dłu- 
go i mozolnie przygotowywać 
do występów muszą trenować, 
to nie mniej pieczołowicie po- 
winni przygotowywać kierowni- 
cy związków wyjazdy od strony 
technicznej, . 

Kalendarzyk imprez między- 
narodowych wszystkich "zwiqe- 
ków musi być opracowany z gó- 
ry na cały rok. Planowanie jest 
podstawą naszej narodowej gos 
podarki. Planowanie powinno 
być także podstawa pracy 
wszystkich aewiązków i zrzeszeń 
sportowych. r 

ZONE 
WARSZAWA. W poniedziałek 7 bm 
przejeżdżała przez Warszawę ekipa 
gimnastyków radzieckich ` udająca 
się do Pragi na międzypaństwowe za 
wody z Czechosłowacją, ` “ 

Podczas postoju pociągu na dwor- 
cu gdańskim ekipę radziecką powi- 
tali przedstawiciele GUKF z płk. 
Szembergiem į ppłk, Czarrikiem na 
czele h y i 
A e 

R 021-832 
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Ostatnia niedziela rozgrywek 
ligowych zadecyduje o losie 


exmisirza Polski 


Równo dwa lata temu na stadio- 
nie poznańskiej Warty, publiczność 
z dużą niecierpliwością czekała na 
rozpoczęcie pojedynku, którego wy 
nik decydował ostatecznie o zdo- 


byciu tytułu mistrza piłkarskiego 
Polski na rok 1947. 
Chociaż niemal na wszystkich 
afiszach, zapowiadających spotkanie 
„krakowskiej Wisły z Wartą widnia- 
ły wypisane ołówkiem Vub kredą 
horoskopy przepowiadające zwycię- 
stwo Warty, to jednak piłkarze „zie- 
lonych“ nie bardzo wierzyli w prze- 
czucia domorosłych chiromantów, 
skoro tak duże zdenerwowanie wy- 
kązywali jeszcze przed puszczeniem 
piłki w ruch. 
Rozpoczęła się gra... gorąco było 
ł pod bramką gospodarzy 1 gości, 
łecz decyzja zapadła już. w pierw- 
szych 45 minutach spotkania. 
Potężny ryk szalejącej z rado- 
ści widowni, żegnającej na przerwie 
schodzących do szatni warciarzy — 
świadczył wymownie o tym, że nic 
już nie zniweczy sytuacji. Warta 
prowadziła 5:1, Jedynie w nielicz- 
nym obozie wiślaków tlíła się je- 


i Polonii B. 


szcze iskierka nadziei, która jednak 
traciła swój blask w miarę upływu 
czasu. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
„zielonych koszul“ 5:2. 


» CZASY SIĘ ZMIENIAJĄ 
i 

Dziś sytuacja w lidze zmieniła 
się wyraźnie na niekorzyść jede- 
nastki poznańskiej, która goszcząc 
w niedzielę u siebie krakowian już 
przed pierwszym kopnięciem piłki 
może im pogratulować pierwszego 
miejsca, gdyż nikt í nic nie potrafi 
twradą Gwardię strącić z wierz- 
chołka szczytu ligowego. 

Pozornie wydawało by się, że 
mecz niedzielny, a przy tym osta- 


tni w tym roku posiada dla Warty. 


charakter spełniania  zaszczytnych 
czynności ceremonialnych przy uro 
czystej koronacji i wprowadzeniu 
na tron nowokreowanego mistrza 
Polski, 

Tak jednak nie jest, Warciarze 
usadowiwszy się na siódmym miej- 
scu w tabeli z pewnością nie zech- 
cą w okresie zimowym drzemać 


Jak grali ze sobą w I rundzie 
niedzielni przeciwnicy 


" KOLEJARZ POZNAŃ — *- 
RUCH CHORZÓW 8:4 (5:1) 
POZNAŃ. Bramki zdobyli dla 

Kolejarza: Białas, Anioła i Koł- 

tuniak po dwie, w tym. drugą Z 

rzutu karnego, Żurek i Słoma po 

jednej, ostatnia również z rzutu 
arnego, dla Ruchu wszystkie 

Alszer. Sędziował Seifert z Kra- 

kowa. Widzów 8.000. 


LECHIA GDAŃSK — 
POLONIA BYTOM 8:1 (2:0) 
GDAŃSK. Bramki strzelili: po 

jednej Goździk, Rogocz t Skow- 
roński z rzutu karnego dla Le- 
chii i Lelunek również z rzutu 
karnego dla Polonii, Sędziował 
Olewski. Widzów 10.000. 


AKS CHORZÓW — 
LEGIA WARSZAWA 0:8 (0:8) 
CHORZÓW. Bramki dla Legii 
zdobyli: Sasiadek dwie i Górski. 
Sędziował Pryk z Krakowa. Wi- 
dzów 5.000. 


GÓRNIK SZOMBIERKI — 
CRACOVIA 2:2 (1:0) 


CHRUSZCZÓW. Bramki strze- 
lili: dla Górnika Fuchs i Podeaz- 
wa z rzutu karnego, dla Cracovii 
Różankowski II i Parpan. Sędzio- 
wał Klepacz s Wrocławia. Wi- 
dzów 10.000. 


GWARDIA KRAKÓW — 
WARTA POZNAŃ 1:1 (1:1) 


KRAKÓW. . Bramki zdobyli 
Smólski dla Warty i Cisowski dla 
Gwardii. Sędziował Naporski z 
Łodzi. Widzów 10.000. 


W POLONIA WARSZAWA — 
ŁKS WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ 

a 8:1 (1:1) 
WARSZAWA. Bramki zdobyli 

dla Polonii Szularz i Ochmońeki, 

dla Włókniarza Baran, Sędzio- 

wał Warzecha z Opola. Widzów 

8.000. 


na siódmym piętrze tabelki, skoro 
nadarza się jeszcze jedna z wiełu 
minionych bezpowrotnie okazji do 
poprawienia lokaty, 

W rundzie jesiennej wiślacy nie 
wykazali w stosunku do warcfarzy 
gestu gościnności. Krakowskim tar- 
giem podzielono się punktami, uzy- 
skując wynik 1:1. 

Warta na swej „Saharze“ nie lu- 
bi przegrywać, Zdopingowana więc 
chęcią „rozgromienfa”" mistrza, zdol 
na jest sprawić swym zwolennikom 
jesienny podarek. 


| RYK SYREN, CZY GWIZD 
F LOKOMOTYW 
] OBWIESZCZA ZWYCIĘSTWO% 


Wtajemniczeni twierdzą, że wszy 
stkie gwiazdy w Poznaniu wska- 
zują na to, iż Kolejarze potrafią za 
ładować do swych brankartów dwa 


punkty, aby bez zwracania uwagi 


na zamknięte semafory — pruć do 
AE z tytułem wicemisttza Pol 
ski, 

Inaczej widocznie śwłecą gwiaz- 
dy f.spogłądają na nie górnicy po 
wyjściu z kopalń. Może zaprószo- 
ne pyłem węglowym oczy utrudnia 
ją obserwację, Na Śląsku jednak 
wielu liczy na sukces Ruchu, który 
na gruncie ekstraklasy nie czuje 
się pewnie i ciągle jedna nóżka 
zsuwa się mu do drugiej ligi. 

Nie wskazanym jest przeto, aby 
na znak triumfu Kolejarze zawczasu 
na wszystkich stacjach szykowali 
swe chorągwie, bo słabsza forma 
Cieślika i Alszera może nagle ulec 
poprawie, a wówczas w tym twar- 
dyrn pojedynku zadecyduje o zwycię 
stwie kilka lub parę przypadkowych 
sytuacji podbramkowych? 


Nle trzeba zapominać przy tym, 
że wyborowi bombardierzy poznań- 
scy najwyborniej czują się na swej 
małokalibrowej strzelnicy, Na in- 
nych boiskach są już małym postra 
chem dla bramkarzy. Wie o tym każ 
de dziecko w Chorzowie i dlatego 
nikt tu nie traci nadziei. 

Zapyta ktoś — na kogo wobec 
łego stawiamy. Na przypadek, be 
w polskim piłkarstwie można szyb-- 
ko przegrać cały majątek, stawiające 
na murowanych kandydatów, 


= 


TRAGICZNA SYTUACJA 


Bytomska Polonia w niskim ukło 
nłe powiedziała już wszystkim par 
tnerom pierwszej ligi — dowidze- 
nia, do zobaczenia za rok lub dwa... 
lecz ciągle jeszcze nie ma odwagi 
zamknąć za sobą drzwi. 


Zespół ten szykuje się na połów 
"bramkowy w meczu z Lechią, na 
stolikach wielu kawiarń Bytomia, 
nie trudno dostrzec restauracyjne 
serwetki, zapisane jaklmiś niezro- 
'zumiałymi dla laika cyframi. I nie 
trudno rozszyfrować te obliczenia. 


Kibice tego klubu zakładają: — 
jeżeli Polonia wygra z gdańską Le 
chią 6:0, a Ruch przegra z Koleja- 
rzem 1:3 — sytuacja będzie wyją- 
śniona, Polonia uratowana, bo przy 
łakim obrocie stosunek bramkowy 
Ruchu wyrazi się 0.803, zaś Polonii 
0.813. Niższa przegrana Ruchu lub 
remis, mniejsze inkaso bramek przez 
I Lechię (nawet 5) — przekreśla tę 

| zawiłą matematykę. 


W środowisku bokserów 


SKŁAD ŚLĄSKA NA MECZ 
Z POZNANIEM 

KATOWICE. — Przed pięściarza. 
mi Śląskimi stoją bardzo poważne 
gadania. Za kiika dni zakończą Się 
rozgrywki drużynowe o mistrzostwo 
okręgu, na miejscowym odcinku na 
stapi »przerwa w ruchu, Bogato na 
tomiast przedstawia się kalendarzyk 
spotkań międzyokręgowych. Repre- 
zentacja Siąska zmierzy się w Kato- 
wiecach 20 bm. z reprezentacją Po- 
znania. Tego samego dnia juniorzy 
obydwu okręgów walczyć będą W 
Opolu. Ą 

W tydzień później Śląsk zmierzy 
Bię z Łodzią w Łodzi. Z Łodzi tra- 
sa prowadzi dalej na północ. 3 gru. 
daia w Bydgoszczy przeciwnikiem 
ślązaków będzie Pomorze, a 4 gru- 
dnia Wybrzeże. 

Kapitan SLOZB ustalił już skład 
drużyn seniorów j juniorów na me- 
czę z Poznaniem: Składy te przed- 
stawiają się następująco: seniorzy - 
Gumowski (Stal Zabrze), Grzywocz 
(Górnik Zabrze), Bazarnik (Stal Cho 
rzów), Grzesik (Stal Sosnowiec), 
IPonanta (Stal Chorzów), Sznajder 
{Stal Chorzów), Nowara (Stal Cho- 
rzów), Drapała (Stal Katowice). 

JUNIORZY: —Świerczek, Zadora, 
iGren. Brzeziński, Hecht, Maciejew- 
ski, Kraut, Gajdzik, 


NARADA ARTYWU 
BOKSERSKIEGO POZB 

POZNAŃ. W Poznaniu odbyła się 
narada aktywu bokserskiego POZB 
w której wzięli udział działacze 
sportowi oraz zawodnicy z całego 
woj. poznańskiego, Na naradzie 
omówiono uchwałę biura połitycz- 
nego KC PZPR oraz ustalono wy” 
tyczne dalszej pracy. 

W trosce o podniesienie zdrowot” 
ności į tężyzny fizycznej młodzie- 
ży postanowiono otoczyć stałą ople 
ką wszystkie sekcje bokserskie, a 
w szczególności sekcje przy LZS 
ach, rozbudować sieć sekcji bokser 
skich przy robotniczych kołach 
sportowych, dążyć do podniesienia 
poziomu ideologicznego działaczy, 
trenerów 1 zawodników. Ý 
= Na zakończenie zebrani uchwalili 
rezolucję, w której wyrażają swą 
radość z uchwały biura polityczne- 
go KC PZPR w sprawie kultury fi- 
zycznej i sportu oraz gotowość do 
pełnej realizacji wytycznych tej 
uchwały. 
| „LUBLINIANKA” REMISUJE 
T 4 „ORLĘTAMI” W BOKSIE 


bokserskie, rozegrane w Lublinie 
między druzynami „WKS Lubli- 
nianka” i „WKS Orlęta” (Dęblin) 
zakończyło się wynikiem remiso- 
wym 8:8. 
BOKS W PRZEMYŚLU 
PRZEMYŚL. Pierwszy w bleż. 
roku mecz bokserski o drużynowe 
mistrzostwo okręgu stoczyli ub. nie 
dzieli w hali sportowej pięściarze 
przemyskiej Gwardii z JKS Związ- 
kowcem, odnosząc wysokocyfrowe 
zwycięstwo 12:4. Jarosławianie zdó 
byli 4 punkty walkowerami. 


GWARDIA — MISTRZEM BOKSER- 
SKIM KRAKOWA 
KRAKÓW. Po niedzielnym zwycię- 
stwie 10:56 nad Cracovią IL — Gwar- 
dia zdobyła mistrzostwo Krakowa na 
rok 1949 Pozostały do rozegrania 
macz z Włókniarzem (13 bm) zadecy 
duje jedynia o wicemistrzostwie ©- 
kręgu (WKS Legia czy Włókniarz 

Korona). 

Bokserzy Gwardii odnieśli w nie- 
dzielę poważny Sukces zwyciężając 
Cracovię w jej ligowym składzie ze 
Stysiałem i Ranaczem na czele. Sen- 
sacją wieczoru była porażka Stysiała 


~do Hodorowskiego. Przegrana Stys!a 


łąązadecydowała zarazem © przegra- 


n meczu-przez Cracovię. 


W MUSZEJ Wojtysiak (Gw) wy- 


punktował Boczarskiego. 

W KOGUCIEJ: Leja (Cr) po żywej 
walce pokonał Sojkę, 

W PIÓRKOWEJ: Żywiecki (Gw) 
a w LEKKIEJ: Szczerbowski (Cr) 
zdobyli punkty w.o. z powodu braku 
przeciwnków, 

W PÓŁŚREDNIEJ; Piątkowski 
(Gw) wygrał przez k.o, w I rundzie 
z Lisikiem, 

W ŚREDNIEJ: w  najciekawszej 
walce wieczoru Hodorowski (Gw) po- 
konał niespodziewanie Stysiata 

W ŚREDNIEJ; Rapaoz (Cr) wygrał 
przez tko w I rundzie z Mikrdszew= 
skim, w ciężkiej Kolut znokautował 
w 2 rundzie Sternalskiego. 

' Sędziował w ringu ob, Bittmar, na 
punkty; ob ob Luberda, Mikołajczyk, 
Pankowski. 

WKS LEGIA UNIA GROBLE 
16:0 wo. Z powodu uchybień natury 
formalnej gospodarza zawodów, 
WKS Legia zdobył punkty w.o. 


TABELKA MISTRZOSTW: 


1)' Gwardia 3 6 29:19 
2) WKS Legia 4 5 39:25 
3, Włókniarz Korona 3 3 26:22 
4) Unia Groble 4 3 26:36 
5) Ogniwo Cracovia II 4 0 22:40 


Co może powiedzieć na ten te- 
mat dziennikarz sportowy? 

Dużo. Dziennikarz jest więcej niż 
pewien, że Polonia postara się o to, 
aby gdańszczanie z pewnym respek 
tem zaprosili ją do tańca w drugiej 
lidze 1 dlatego matematyczne obl- 


śś a: 
ezenła uważa za przyjfiną í nieka 
ralną zabawę w wolnych chwilach, 


NIE TRĄBIĆ W FANFARY 


Warszawska Legia marsz swój za 
kończy meczem z AKS-em, Wojsko 
wi nie zawsze potrafili dotrzymać 
kroku, często kuleli į dlatego zmę- 
czeni zdążają do celu dopiero na 
dziesiątym miejscu. 

Ostatnio Legia poprawiła swą 
reputację u rywali i nie jest wyklu 
czone, że w niedzielę starać się bę 
dzie o zatknięcie sztandaru na wyż 
szym nieco maszcie, niż przewidy- 
wali to nie tak dawno niepoprawni 
pesymiści. 

Tylko przy okazji radzimy przed 
wcześnie nie trąbić w fanfary, bo 
ślązacy, a szczególnie znany ze 
swej ambicji i nieobliczalnych lotów 
AKS — potrafią deptać wrogowi po 
piętach do ostatniej minuty gry. 


KRAKOWSKI SMOK CZEKA.. 


Gołębie z wieży mariackiej roz 
niosły po kraju wieść, że w gro- 
dzie podwawelskim nakryto już 
obrusami stoły, przy których po me 
czu biwakować będzie wicemistrz, 
ściślej — Gracovia, 

Jedenastkę Górnika uważa się tu 


za niezwykle miłego partnera, któ- 


uuch utrzyma się w lidze? 


ry przed wielkością takich sław, 
jak: Parpan, Gedłek, bracłą Jabłoń- 
scy, Bobuła lub Rybicki nie będzie 
miał odwagi dokonywać podziału 
punktów. 

Cięgi, jakie otrzymali ślązacy w 
Poznaniu (0:8) wskazują, że Craco- 
vla podreperuje swój stosunek bram 
kowy. Nam się wydaje, że apetyty 
i wymagania krąkowskiej publiczno 
ści będą o wiele skromniejsze pod 


` czas przebiegu gry i poruszania się 


wskazówek na fnformacyjnym cy: 
fierblacie bolskowego zegara, 


JEDNO NIEPOTRZEBNIE 
RZUCONE ZDANIE 


Trzy tygodnie temu „inwalida“ 
Brzozowski po zwycięskim meczu 
swych kolegów nad Cracovią oświad 
czył, że Polonia warszawska po- 
kona łódzkich włókniarzy. 


Słowa te trafiły na odpowiednią 
glebę. Były one hasłem do zarzą- 
dzenia generalnej mobilizacji. Po- 
nieważ między tymi klubami od lat 
istnieje nieuregulowany przez ŁKS 
rachunek, w którym saldo wskazu- 
je znaczną różnicę na korzyść po- 
łonistów — nic przeto dziwnego, że 
łodzianie, jak nigdy — szykują się 
do rewanżu, 

ŁKS posiada lepszy, bardziej lotny 
atak, Polonia — trudne do przeby- 
cia tyły. Pojedynek więc między ty 
mi drużynami zapowiada się inte- 
restijąco, 

Połonia niewątpliwie dołoży całych 
swych sił, aby wygrać i uwieńczyć 
sukcesem swe polowanie na wice- 
mistrzowski tytuł Włókniarz rów- 
nież, jak twierdzą wtajemniczeni, 
najwiecej w tym sezonie cieszyłby 
się właśnie ze zwycięstwa nad ze- 
społem „czarnych koszul“. 

Sławka jest więc wysoka. A wy 
nik? Wynik zależeć będzie od szczę 
ścia i dlatego 'w danym wypadku 
nie próbujemy nawet rozkładać Fart 
do wróżby, 


I 
Wł. LACHOWICZ | 


Kasperczak jesł chory 
i nie jedzie do Budapesztu 


WROCŁAW. Działo się to w cza- 
Się międzypaństwowego meczu bok 
serskliego Polska Węgry we 
Wrocławiu. Kasperczak, który wów 
czas nie posiadał obecnej sławy, m 
zazdrością spoglądał na ring, kiedy 
między liny weszli Bednaj i Lidke. 
Gdy gong oznajmił koniec pierw” 
azej walki, w oczach Kasperczaka 
dostrzegliśmy wyraz  rozczarowa= 
pia. 

-= Leżałby mi doskonale. Gdy” 
by mnie przypadł zaszczyt repre- 


zentowania Polski,  pokonałbym 
Bednaja. Proszę mnie nie posą” 
dzać o zarozumiałość, ale wygrał” 
bym! 


O tym, że słowa Kasperczaka nie 
były wynikiem zarozumiałości, prze 
Kkonaliśmy się po kilku dniach, kie- 
dy wrocławski gwardzista wygra 
z mistrzem Węgier. 

A potem byliśmy świadkami nie- 
przerwanej passy zwycięstw nasze- 
go reprezentanta, których ukoro” 
nowaniem było zdobycie zaszczyt 
nego tytułu mistrza Europy, po fi- 
nałowej, zwycięskiej walce z tym- 
że Bednajem. 

Kasperczak pragnał dać jeszcze je” 
den rewanż mistrzowi Węgier, ale 
przypadek zrządził, że Budapeszt, 
nie zobaczy w sobotę Kasperczaka 
podczas meczu Polska — Węgry, 
gdyż mistrz Europy znajduje się w 
niedyspozycji. 

GRYPA 

Janusz przeziębił sią, jadąc na 

zawody do Warszawy, a wracając 


ze stolicy, odwiedził Poznań, gdzie , 


nabawił się grypy. Oczywiście, że 
nie mogło być mowy o treningu, 
ani też o utrzymaniu limitu wagi. 

Dzisiaj Kasperczakowi dopisuje 
już w zupełności zdrowie, ale kil- 
kudniowy pobyt w domu wpłynął 
dodatnio na... przyrost wagi. Pię- 
ściarz Gwardii waży obecnie 56 kg 
i nie ma sensu przeprowadzać zwał 
townego „duszęnia”, ` które jest 
sprzeczne z założeniami sportu. 
Start wrocławianina za dwa dni 
w Budapeszcie jest nieaktualny, _ 

W MUSZEJ I KOGUCIEJ 


Kasperczak będzie jdszcze wielo- 


krotnie startował w kategorii mus 
szej, ale nadwagi pragnie się pow 
zbyć stopniowo, aby nie ueterpiałą 
na tym kondycja fizyczna. 

W ogóle nasz mistrz pragnie osią 
gnąć pogranicze wagi muszej i ko- 
guciej, by start tak w jednej jak 
i w drugiej kategorii nie sprawiął 
mu kłopotu. 

Jego klub — wrocławska Gwar» 
dia — zdobył jak wiadomo mistrzóe 
stwo okręgu wrocławskiego i bara 
dzo pilnie przygotowuje się do 
walk o wejście do drugiej Hgi. 
Gwardia idąc za przykładem imiem 
niczek z innych miast, pragnie stać 
się czołowym zespołem kraju, Nia 
każdy może wie, że zespół, w któe 
rym startuje Kasperczak, nie prze- 
grał dotychczas z żadną drużyn 
Dolnego Śląska. ; 


KLIMECKI NA HORYZONCIE 

Klimecki próbował rozstać się 4 
boksem, ale przywiązanie do rin* 
gu okazało się silniejsze. Od kil- 
ku tygodni wielokrotny reprezznu- 
tant Polski systematycznie trenuje , 
i zanosi się na to, że nazwisko je- 
go będzie jeszcze przez długie mie= 
siące głośne. Sparringi rczpoczęli 
także Domański j Włodek, którzy 
byli kontuzjowani. 

To ostre pogotowie gwardzistów 
ma swoje uzasadnienie, Chodzi o 
to, aby szansa ostania się do dru- 
giej ligi, nie została zanrzepaszczo« 
na. 


KOGO ZOBACZY WROCŁAW? 


Najbliższym przeciwnikiem wro* 
cławskiej Gwardii będzie bratni 
klub z Gdańska, następnie ŁKS 
Włokniarz, potem nastąpi wyjazd 
do Szczecina; mecz z Ogniwem we 
Wrocławiu i... walki o ligę. Do 
bojów tych przygotowany jest zer 
spół złożony bodaj z 12 równorzę” 
dnych pięściarzy z Kasperczakiem. 

czele. [Ich nazwiska to: Ka* 
sperczak, Kargol, Lakomy, Kaflow= 
ski, Symonowicz, Włodek, Kup'sz, 
Brzezicha, Domański, Urbanow «z, 
Branecki i Klimecki. 


M, DRAJGOR 


Szlakiem pilki 


STAŁ STARACHOWICE MISTRZEM 
JESIENNYM KLASY A KIEL 0ZPN 

Kielce, Ostatnia niedziela rozgry- 
wek o mistrzostwo kieleckiej klasy A 
przyniosła następujące wyniki: 
STAL (Starachowice) — SPÓJNIA 
(Tęcza) 6:1 (8:0). 

Kielce  Zasłużone zwycięstwo do 
«konale grających Starachowic nad 
drużyną kielecką, która zagrała jeden 
ze swych słabszych meczów. Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Wożniak 3, 
Makowski 2, ı Wysocki 1. Dla poko 
nanych. — Sławiński. Sędzia Wiśniew 
ski ze Skarżyska dobry widzów 2,500, 


RUCH — ZEORK 1:1 (0:0) 


Skarżysko, Gra na słabym pozio- 
mie. Bramki zdobyli dla Kolejarza 
(Ruchu) — Leńczuk, dla Zeorku — 
Markowski, 

STAŁ (Granat) = GWARDIA 
(Tędrzejów) 3:0 (2:0) 


Przewaga miejscowych, dla których 
bramki zdobyli Kopecki z rzutu KAT 


nego, Suligowski 1 Kapralski. Wi- 
dzów 1500. 

KAZIMIERZA WIELKA 
ZWIĄZKOWIEC — ŁUDWIKÓW 
(Kielce) 4:0 (1:0) 

TABELA 

VS 1 (Starachowice) 8 +13 33;8 
2) Stal (Granat) 8-13 25:9 
3) Kolejarz (Ruch) 8: 12 14:10 
„4) Związkowiec 8 11 18:8 
5) Ogniwo (Zeork)} Trestad 
6) Spójnia (Tęcza) 8 5 10:20 
7) Spójnia (Sandomierz) 8 4 8:15 
B) Gwardia (Jędrzejów) B 4 7:21 
9) Ludwików 7 3 8:20 


a k s 


KRAKOWSKA A KLASA ZMIENIA 
LIDERA 

KRAKÓW. Po  Miedzielnych Toz- 
grywikach, które przyniosły szereg 
niespodziewanych wyników, tabela 
krakowskiej A klasy uległa znaczne 
mu przetasowaniu Największą sensą 
cją była porażka lidera gr. I! — Sta 
li (Chrzanów) w Oświęcimiu. Tracąc 
dwa punkty z Kolejarzem Stal utraci 
łą równocześnie pozycję lidera, któ- 
rą objął krakowski Kolejarz, dziękt 
lepszemu stostmkowi bramek, 

A oto aktualna tabela po niedziel- 
nej batalii (w nawiasach ostatnie 10 
katy): 

GRUPA I-SZA 

1) Włókniiarz Korona (1) 
2) Zw, Prądnik (5) 

3) Unia Mościce (3) 

4) Spójnia Kraków (4) 

5) Gwardia Ib (2) 

6) Kolejarz N. Sącz (6) 

1) Spójnia Okocim (7) 
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8) LZS Bieżanowianica (8) 7: 8 

+9) Budowlani Kraków (2) 6 3 315 
10) Zw. Zembrzyce (10) 21 6:28 
GRUPA II-GA 

1) Kolejarz Olsza K. (2) 10 17:5 
2) Stal Chrzanów (1) 10 13:8 


3) Unia Borek (4) 

4) Unia Gróble (3) 

5) Zw. Łobzów (5) 

6) Kolejarz Oświęcim (6) 

H Kolejarz Płaszów (7) 

8) Ogniwo Cracovia Ib (8) 

B) Unią Szczakowianka (9) 

10) Zw. Trzębiada (10) 5:19 
Nadchodząca niedzielą (13 hm), a za 

razem przedostatnia jesiennych mi- 

strzostw przyniesie następujące Spo- 

tkamia: z 


GRUPA I-SZA; Budowlani — Zw. 
Prądnik, Kolejarz N. Sącz — Spójnia 
Okocim, Biężanowianka.Zw. Zembrzy 
ce. Unia Mościce — Spójnią Kraków, 
Gwarda Ib — Włókniąrz Korona, 


GRUPA II-GA: Kolejarz Oświę- 
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cim — Zw. Trzebinia, Unia Szczako”. 


wianka — Unia Groble, Stal Chrza-=- 
nów — Kolejarz Kraków, Cracovia 
Ib — Kolejarz Płaszów, Unia Borek 
— Zw. Łobzów. 

Na pierwszy plan wysuwają się spo 
tkania liderów grup: Korony z rezer 
wami Gwardii (godz. 11, boisko Gwar 
dii) i Kolejarza Olszy ze Btalą w 
Chrzanowie (godz. 14). 

..* o 
KTO Z KIM W OPOLSKIEJ A KLA 
SIE 

OPOLE. W nadchodzącą niedzielę 
(13. 11) zostaną rozegrane następują- 
ce spotkania zgodnie z terminarzem 
Op. ZPN-u 

Gospodarze wymienieni na pier- 
wszym miejscu: 

GRUPA PIERWSZA 
Ogniwo Nysa — Kolejarz Gliwice. 

Górnik Zabrzę — Górnik Gliwice. 

Stał Gliwice — Włókniarz Prudnix, 

Polonią Głubczyce — Polonią By" 
tom Ib. 

Kolejarz Opole — Unia Racibórz. 

Pauzuje Związkowiec Racibórz. 
GRUPA DRUGA 

Drożdżownia Wołczyn = Budowla» 
ni Opole, 

Górnik Szombierki Ib = Kolejarz 
Kluczbork. 

Górnik Miechowice = Zagroda Lu 
bliniee, 

Górnik Biskupice — Górnik Minuł 
czyce. 

Chemik Zdzieszowice — Stal Zg- 
wadzkie. 


Pauzuje Metal Bobrek (©) 


Piekny projekt PZP i rzeczywisłośc 


Piękny jest sport pływacki — 


piękny ponad wszelką wątpliwość. 
Uprawianie tej gałęzi sportu daje 
wszystko człowiekowi, który raz 
zapoznał się z zaletami pływactwa. 
Sprzyja harmonijnemu rozwojowi 
całego ciała, hartuje fizycznie i 
moralnie, oswaja z mokrym żywio 
łem, dając tym, którzy ulegli jego 
urokowi pełnię rudości. 

Pływanie jako najbardziej pre- 
dystynowana dyscyplina sportowa 
do umasowienia jej wśród szero- 
kich mas społeczeństwa, znalazło 
się w orbicie szczególnej dbałości, 
jaką państwo otacza sport. 

Zainicjewama przez czynniki, 
kierujące ogólnym planem upow- 
szechnienia kultury fizycznej t 
sportu, akcja masowej nauki pły- 
wamia wyszla daleko poza nakre- 
ślone ramy. 

Zaroiły się chętnymi do nauki 
pływalnie, stawy, rzeki w mia- 
stach, miasteczkach, gminach i w 


| KOBLIN. Towarzyskie spotkanie najmniejszych nawet ostedlach. 


GUKF i PZP, chcąc utrwalić 4 
rozwinąć dwuroczne zdobycze na 
polu rozpowszechinienia sportu pły 
wuckiego postanowili utworzyć w 
Bytomiu, w gmachu, w którym 
mieści się bytomska pływalnia, 
stały ośrodek szkoleniowy mający 
na celu spełnienie roli akumulato- 
ra, zasilającego cały kraj lkwalifi- 
kowanymi trenerami i instrukto- 
rami. 

Wybrano na ośrodek pływalnię 
bytomską, zapewniającą ze wzglę- 
du na dogodne urządzenia warun 
ki owocnej pracy mad szkoleniem 
instruktorów i podniesienia pozio- 
mu pływactwa polskiego. 

Wizja lokalna przeprowadzona 
w Bytomiu wykazała pełną przy- 
datność objektu na wyznaczone 
cele. 3 ś 

Niestety według krążących na 
Śląsku pogłosek nie wszyscy do- 
ceniają ogromnego znaczenia tego 
projektu. 

Podobno zarówno Zarząd Miej-' 


ski w Bytomiu jak 4 miejscowa 
Ubezmpieczalnia Społeczna mają 
pewne objekcje co do celowości 
stałego zajęcia gmachu kąpieliska 
bytomskiego na uprzednio wspom- 
niany cel. Qjcom miasta nie podo- 
ba się nie sama myśl, zorgamizżo- 
wania tej placówki, lecz budzi w 
nich wątpliwość, czy przebudowa 
pewnej części kondygnacji na salę 
w których byliby skoszarowani 
każdorazowi uczestnicy kursów i 
obozów dla czołówki pływactwa 
polskiego, nia wywoła jakichś kom 
plikacji.. powiedzmy budowla- 
nych. 

Z drugiej strony Ubezpieczalnia 
Społeczna ostrzy sobie już dawno 
zabki na ten kompleks sportowo 
kąpielowy, chcąc go przemienić na 
sanatorium profilaktyczne i leczą 
ce wszelkie schorzenia reumatycz- 
ne, połączone z ambulatorium rent 
genologicznym. 


Jak widać obie godne szacunku 
instytucje zapomniały, iż najlep- 


sze prewentorium  przeciwchoro- 
bowe, to właśnie pomnożenia urzą 
dzeń sportowych, na których ćwi- 
czyć będą dziesiątki tysięcy mło- 
dzieży szkolnej i robotników, tym 
mniej będzie chorych, potrzebują 
cych leczenia i długotrwałych ku- 
racji. 

Ośrodek szkoleniowy miał być 
uruchomiony już w najbliższych 
dniach. Ustalono ogólne wytyczne, 
zaprojektowano konieczne prace, 
jednakże sprewą nosząca wszelkie 
cechy doniosłości dla dalszego roz- 
woju pływactwa w kraju, znów 
ku ogólnemu żalowi sportowców 
przycichła. | 

W interesie naszego snortu leży 
aby projektodawcy wyjaśnili jak 
najszybciej pewne niedomówienia, 
krążące wokół powstania stałego 
ośrodka szkoleniowego w Byto- 


miu. 
KAROL WEISBERG 


noznej w 


POZNAŃ, W niedziele ukończona 
została jesienna runda mistrzostw pił 
karskich Klasy A okręgu poznań” 
skiego. W grupie I tytuł mistrzowski 
zdobydi Budowlani (Poznań) uzysku= 
jąc w 9 grach 16 pkt. 

W grupie IL pierwsze miejsce zadał 
Kolejarz (Leszno), który utracił w % 
grach Zaledwie 1 punkt. 

%4 k x 
SPOJNIA (Bydgoszcz) = CHOJNI- 
CZANKA 1:0 (1:0) 

Bydgoszcz, W męczu 6 mistrzostwo 
Pomorza, bydgoska Spójnia pokona- 
ła Chojniczankę w stosunku 1:0 (1:0), 
Męcz stał na słabym BOZEznie: 

$ 


% W dniach 12—13 bm. rozegra» 
ny zostanie w Przemyślu ciekawy 
turniej piłkarski g puchar „Nowin 
Rzeszowskich” z udziałem TI-ligo- 
wego Kolejarza, Il-ligowego Związe 
kowca-Polonii, Pościgu i Gwardii. 


© ę * 

WROCLAW. Tegoroczna runda 
piłkarskich rozgrywek  jesiermych 
zostanie późno zakończona. Naieży 
się liczyć z tym, że mistrzowie 
"grup zostaną wyłonieni dopiero w 
końcu listopada lub w początku 
grudnia, Ubiegła niedziela nie wnio- 
sła do tabeli żadnych poważnych 
zmian. W obu grupach mamy 
dwie drużyny idące »łeb w lebe, 
oraz kiika zespołów, która kroczą 
leaderom po piętach, Charaktery- 
styczną cechą tegorocznych mi- 
strzostw, jest hegemonia drużyn 
prowincjonalnych, Z drużyn wro- 
ełąwskich najlepie] spisuje się Ogni 
wo, które w tej chwili uiokowało 
się na trzecim miejscu, i 

Ostatnio padły następujące wyni- 
ki'w grupie l: Związkowiec Jel. 
Góra — Spójnia Bielawa 6:0; Gór- 
nik Wałbrzych — Związkowiec Wro 
claw 8:1; Związkowiec Luba 
Górnik Podgórze 3:1; Legia Żary — 
Gwardia Kamienna Góra 4:2; Włók, 
niarz Legnica — Gwardia Wrocław 


GRUPA 1: Spójnia Klodzko — 
Włókniarz Wałbrzych 2:1; Unia Ża- 
rów — Gwardia Jawor 4:2; Włók- 
niarz Bielawa — Związkowiec Brze: 
5:0; Legia Wrocław — Górnik Bia- 
ły Kamień 2:2: Ogniwo Wrocław — 
Związkowiec Strzelin — 2:0; Gwar- 
dia Ząbkowice — Związkowiec Wał. 
brzych 7:1. 

TABELA GRUPY I 

1) Związkowiec Lubań 7 13 31:6 


— 


2) Górnik Wałbrzych 7 13 47:14 
3) Gornik Podgórze 7 10 25:12 
4) Związkowiec J. G. 8 9 20:19 
5) Włókniarz Łegia 7 9 17:22 
6) Legia Żary 7 6 14:31 
7) Kolejarz Wrocław 7 5 10:17 
8) Gwardia Kam. Góra 8 4 19:23 
9) Spójnia Bielawa 7 4 8:22 
10) Związkęwiec Wr. 7 4 9:25 
11) GwardłeęWT. ESti 
GRUPA IH 

D Gwardia Ząbkowice 8 14 29:9 
2) Spójnia Kłodzko 8 14 20:14 
3) Ogniwo Wrocław 8 12 28:11 


klasie A 


4) Związkowiec St-lin 8 9 19:13 
5) Legia Wrocław 8 8 28:18 
6) Włókniarz Wałb. 8 8 19:13 
7) Górnik B, Kamień 8 8 17:17 
8) Włókniarz Bielawa 8 6 13:18 
m Gwandia Jawor 8 5 19:23 
10) Unia Żarów 8 4 9:23 
11) Związkowiec Brzeg 8 4 8:32 

3 10:30 


12) Związkowiec Wałb. 8 
* ok ok 


CZĘSTOCHOWA. Czwarta nies 

dzieja mistrzostw piłkarskich Częd 
stochowskiego Okręgu przeminętd 
bez większych niespodzianek, 
, Związkowiec po nieciekawej ] stow 
jącej na słabym poziomie grze pokoy 
nał Gwardię 1:0 (0:0). Jedyną brame 
kę zdobył Proksa po rzucie wolnym 
Kuśnierczyka dosłownie tuż przed 
końcem meczu, gdy sędzia Wnuk 
zabierał się już do odgwizdania zad 
wodów. 

Stał częstochowska zremisowała 
ze Stalą Radomsko 3:3 (1:0). Brarna 
ki dla częstochowian strzelili Trybau 
ła, Wieczorek 1 Majcher. a d'a 
gości Jurżyński, Kryg i Gralak. Sę; 
dziował ob, Donajski. 

W Radomsku Związkowiec odnióst 
łatwe zwycięstwo nad słabym Kalas 
jarzem 4:1 (1:0). Bramki zdohyń dla 
Związkowca Stankiewicz 2, Lasoń ł 
Nicpan, a dla Kolejarza Cekuś, Sgs 
dziował ob. Łuszcz. 

Tabela rozgrywek przedstawia sig 
obecnie następująco: 


1) Stai Radomsko 4 6 14:9 
2) Gwardia Częst, KILO) 
3) Związkowiec Rad. 3 4 74 
4) Związkowiec Częst. 4 4 MAf 
5) Stal Częst. 3 3 10:11 
6) Gwardia Wieluń 3/2, "8:7 
7) Kolejarz Częst. 41 514 


W najbiiższą niedzielę 13 bin. ro- 
zegrane zostaną mecze Koleiarz — 
Gwardia Wieluń i Gwardia Czesto- 
chowa — Stal Częstochowa w Czę. 
stochowie oraz. Stal Radom — Zwią 
zkowiec R. w Radomsku. 


Piska nož ma 


w Chezemawie 


CHRZANÓW. W zawodach o mł- 
strzostwo kl, »B« Podokręgu Chrza- 


nowskiego uzyskano następujące 
wyniki: 
Zryw Chrzanów — Górnik Ja: 


worzno 3:4 (1:3); Budowlani Trze- 
binia — Chełmek 1b 2:0 (1:0); Ogni, 
wo Krzeszowice — Sta: lb Chrza- 
nów 4:2 (3:1); ZKS Unia Jaworzna 
— ZKS Unia (Syntetyka) Oświęcim 
0:3 (0:2). 

Po rozgrywkach w. wym. tabela 
przedstawia się jak następuje: > 


1) Unia Oświęcim 8 13:3 35:6 
2) Unia Jaworzno 811:5 21:10 
3) Ogniwo Krzesz. “8 9:7 13:12 


4) Budowlani Trzeb, 7 
5) Stal IB Chrzanów 7 
6) Chełmek 1B 8 
7) Górnik Jaworzno 5 
8) Zryw Chrzanów 8 
9) Unia 1B Szczakowa 7 


TORDA 
tei BENE, 
6:10 20:14 
5:5 14:14 
CR EHR 
3:11 7:37 


Chełmżanie sięgaja po tyłu? 
mistrza Pomorzu w boksie 


BYDGOSZCZ, Ostatnia niedzielą 
przyniosła na Pomorzu dwie niespo- 
dziankj w postaci porażki ósemki le 
adera tabeli „STALI” w Inowrocła- 
wiu 1 Zwycięstwa „UNIT” (Włocła- 
wek) z „BUDOWLANYMI” (Toruń). 


Szczegółowe wyniki spotkań były 
następujące: 5 


W TORUNIU „Gwardia* przegrała 
ze „Związkowcem” Chełmża 6:10. 


Niespodzianką była porażka Zmorzyń 


skiego w wadze półciężkiej z Paliń 


skim. W drugim spotkaniu „Kole- 
darz” pokonał „Kolejarza” (Byd: 
goszcz) 103% x 


WE WŁOCŁAWKU „Budowlani™ 
(Toruń) przegrali niespodziewanie £ 
„Unią? 5:11 Po tej przegranej toruń 
czycy spadli Na ostatnie miejsce w 
tabeli, 3 

W INOWROCŁAWIU doszło do sen 
sacjli większego kalibru. ,Stal” (Gru 

cziądz) przegrała gładko do „Ko 
lejarza' 4:12. Jedyne minkty dla 
„Stali zdobyl Baranowski i Polae 
Kiewicz, 

Na czele tabeli znajduje sę obec- 
nie „Związkowiec (Chełmża) 17 pkt. 
przed „Stalą” 15 pkt. i Kcjejarzem 
(Inowrocław) 13 pkt oraz „Koleją 
rzem” (Toruń) 13 pkt, KA 


i 
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meczu piłkarskiego Polska 


- Albania 


1) Reprezentacja Albanii, 2) Trójka sędziowska. W środku główny arbiter Nemcovsky (Czechosłowacja). Po bokach polscy liniowi Długosz i Michalik. 8) Zwycięska drużyna Polski. 4) Błyskawiczny raid lewoskrzydłowego Wiśniew- 


skiego, po minięciu obrońcy. Z odsieczą nadbiega stopper Albanii Llambi. 5) Piątka kapitanatu (Izdebski, Śmiglak, Krug, Kisieliński i Szymkowiak) obserwuje przy stanie 0:0, wyczyny polskiej jeden astki. 6) Ghinali bije rzut karny. 


Borucz spóźni się z robinzonadą i lekki strzał ląduje w polskiej bramce. 7) Kapitanowie drużyn Parpan i Borici wymieniają serdeczny uścisk rąk i wiązanki kwiatów. Sędzia Nemcovsky przygotowuje się do losowania 8) Borucz 


leży ma ziemi, przyciśnięty przez Ghinalego. Przed nim w tej samej pozycji Barwiński dotyka przypadkowo piłkę ręką. Tak doszło do rzutu karnego, który przyniósł wyrównanie Albańczykom. 

dmej centrze Wiśniewskiego główkuje i Polska prowadzi 1:0. Shaquiri spóźnił się z interwencją... 10)Kohut zdobył decydującą o sukcesie polskich piłkarzy bramkę. Po zakończeniu spotkania nie i 
kibice wynoszą go na ramionach. 10a) Wszyscy chcą pogratulować Kohutowi. Gędłek i Mordarski nie mogą się dostać do „oblężonego“ szczęśliwego strzelca. Cieślik i Wieczorek uprzedzili wszystkich i wracają już na srodek 
11) Łódzki „mnich“ Hogendorf inicjuje przebój, który zakończy precyzyjnym dośrodkowamiem. 12) Cieślik przygotowuje się do przyjęcia górnej piłki. Llambi rękoma unicestwia jednak zamiar Polaka, 13) Na : ś 7i 
vaja. L. Borici strzela, asekurowany przez Suszczyka i Wieczorka. 14) Vogli w przyklęku chwyta pewnie piłkę. Mordarski bez przekonania atakuje bramkarza Albańczyków., 15) Pantomina baletowa w wykonam 
polsko-albańskiego — Świcarza, B. Borici, Llambiego i Cieślika. 16) Najyroźniejszy napastnik Albanii L. Borici kieruje piłkę główką na polską bramkę. Barwiński i Parpam spóźnili się o ułamek sekundy z in 


ucy-przyczynau rozczarowań 
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Zaczyna już przechodzić w tradycję 
surowa krytyka jesiennych zwycięstw 
polskich piłkarzy, Tak było ubiegłe- 
go roku gdy wygrywali oni z Finlan- 
dią i tak: jest i teraz po wygranym 


spotkaniu. z Albanią, 
Błędem bf * oczywiście przy- 


puszczać, że opinia nie pragnęła 
tych zwycięstw, że życzyła ich raczej 
przeciwnikom, niż swoim piłkarzom, 
Ale z drugiej strony obserwujemy sta 
ły wzrost kultury piłkarskiej polskie 
Eo widza, który potrafi już oddzielać 
końcowy wynik cyfrowy od stylu, w 
jakim został wywalczony, potrafi roz 
różnić mniej albo bardzie zasłużone 
zwycięstwo og nienagannej gry, co 
jak wiadomo, nie zawsze idzie w pa- 


<> DWIE EPOKI 


Afte odłóżmy sobie na inną okazję 
wątpliwą przyjemność zbilansowania 
tegorocznych spotkań międzypaństwo 
wych. Zostańmy przy ostatnich wy- 
stepach przeciw CSR ij Albanii Z per 
spektywy tych dwóch ostatnich me- 


styl pr 


czów warszawskich zwycięstwo nad 
Bułgarią wydaje się tak odległe jak- 
by dotyczyło epoki, w której na in- 
nym poziomie znajdował się nasz 
football. 

Czas zaciera drobne szczegóły tego 
sukcesu, Uleciały w niepamięć braki 
kondycyjne, błędy taktyczne, słabsza 
forma jednego czy dwóch członków 
zwycięskiego teamu. Pozostały tylko 
elementy składów. W 4 tygodnie po 
tym meczu graliśmy w. Witkowicach 
przectw Czechosłowacji. Nie do wia- 
ry — choć zestawienie wykazywało 
obecność 7 autorów wiktorii nad Buł 
garią, wydawać by sie mogło, że to 
inna zgoła drużyna podjęła mpojedy- 
rek z Czechosłowacją. W miarę jak 
posuwały się wskazówki na białej 
tarczy boiskowego zegara, łatwe do 
odkrycia stawały »ię tajemnice wielu 
klęsk naszego footbalu. 

Na pstrym końiu jeździ forma pol- 
skich reprezentantów, — wczoraj za- 
dziwiający szybkością, agresywnością, 
bojowością, dziś robią wrażenie po- 
czątkujących żaków, zdeprymowa- 


nych wielkością egzaminatora, który 
tyle już razy odesłał do poprawki 
swcich północnych sąsiadów. J 

LÀ po Witkowicach przyszła Albania, 
przeciwnik wysoko notowany w Śro- 
dowisku naszych stałych partrerów, 
ale ostatecznie nie najgroźniejszy. Je- 
żeli wydawało się, że Witkowice ra 
pewno były rezultatem chwilowej nie 
dyspozycji, krótkotrwałego kcyzysu, 
to w niedzielę na stadiodle Wojska 
Polskiego złudzenia te musiały tustą- 
pić na rzecz innej tezy: w mieczu Z 
Bulgarią reprezentanci polscy Znaleźli 
się w wyskokowej, niepowtarzalnej 
formie, na nawroty ktćrej trzeba bę- 
dzie znów długo poczekać, Ten po- 
gląd znajduje wiele uzasadnienia w 
przekroju całego sezonu W tym sen- 
sie szły również wypowiedzi szeregu 
znanych speców, pericćytznie wypo- 
wiedających sąd o rozwoju polskiego 
piikarstwa Nie tłumaczy to zresztą 
Ładnego nowego zjawiska 

Od kilku lat niezmienn:z powtarza- 
my tę samą. starą prawdę © ślepej 
uliczce, zamkniętej wołarian o zagra 


nicznych trenerów niewłaściwym sty- 
lem pracy w okręgach i klubach, 
chaoiyczną, dorywczą robotą wyszko- 
leniową_ 


KONIECZNA DYGRESJA 


Przed paru dniami spotkałem w 
Katowicach pływackiego trenera E. 


Majchrzaka. Załatwiał on wstępne 
formalności związane z uruchomie- 
niem stałego ośrodka szkoleniowego 


dla utalentowanej kadry pływackiej. 
Opowiadał o szeroko zakrojonych pla 
nach na przyszłość: z przekonaniem 
mówił, że po zrealizowaniu pełnego 
programu szkoleniowego będziemy 
mogli z pełnymi szansami na Sukcesy 
wysłać w roku 1952 na igrzyska olim 
pijskie kilka zawodniczek i zawodni- 
ków. Nie obeszło sie również bez na” 
rzegania na trudności i przeszkody. 
Jak okazuje się wyrastają one niekie 
dy z najmniej cczekiwanej strony 
Pokazało się to na przykładzie ludzi, 
u których nie spotkano dostażecznggo 
zrozumienia dla potrzeby czyniącej 
milowymi krokami postępy kadry ju 


niorów 1 zaawansowanych już repre- 
zentantów, 

Śmiałe projekty trenera napotkały 
w realizacji na tak wielkie trudności, 
że trzeba było je zredukować do mi- 
nimum. Wyczynowcy zostali skrzyw 
dzeni w rozplanowaniu używalności 
jedynej krytej pływalni. Młodzież 
rwie się do treningów, a jednak ©- 
graniczono możliwość korzystania Z 
krytego basenu. 


PŁYWAGY 1.. PIŁKARZE 


Przysłuchując się z zainteresowa- 
niem wywodom kapitana związkowe- 
go i trenera pływaków, trudno przy- 
słlowiowemu zwolennikowi footballu 
nie uczynić porównania z piłkarzami, 
Poisk nie jest wprawdzie za dużo, 
ale w zestawieniu z pływakami piłka 
rze mogą uważać się za magnatów. 
Jak wys.ada Sprawa wyknrzystania 
stadionów na treningi i szkoienie? 


RAZ W TYGODNIU 
ALBO NA OBOZIE 


Zawodnicy jednsgo Z jgowych Ze= 


społów, którzy niedawno odw!edzili 
Śląsk, wyznali szczerze, że trenulą 
tylko raz w tygodniu i to właśnie 
w momencie gdy czekały ich najcięż- 
sze boje punktowe. 


A juniorzy? przyszłość klubów? 


W różnych ośrodkach różnie się to 
odbywa. Na ogół jednak na palcach 
policzyć można takie ośrodki, gdzie 
juniorom poświęca się dostatecznie 
Gużo uwagi i otacza się ich wystar- 
czającą opieką Wiele w tej sprawie 
materiału dostarczyć by mogli trene- 
rzy PZPN. Nawet pobieżną analiza 
wskazuje, że na odcinku przygotowa- 
nia, podnoszenia systematycznie swe- 
Eo poziomu pływacy robią nierównie 
więcej niż piłkarze, Świadczą zresztą 
o tym dobitnie wyniki uzyskane przez 
jednych i drugich, świadczy o tym 
wielokrotne przekreślanie w tym ro- 
ku tabeli rekordów pływackich, dzie 
siatki uczestników mistrzostw głów- 
nych, mistrzostw juniorów, wciąż no- 


we nazwiska reprezentantów barw 
klubowych, okręgowych, państwo- 
wych, 


Proszę wybaczyć tę krótką dygre- 
sję w artykule poświeconym ostatrie- 


„mu  międeypaństwowemu spotkaniu 


9) „Cieślik nieuchronnie, po dokta- 
dzie piechotą do szatni, Uradowam 


boisk ds 
pierwszym planie Shite 
iu mieszanego zespołu 
terwencją. 

Foto: Link — Kraków. 


piłkarzy. Wydaje się jednak, że bez 
porównania Z inną dziedziną sportu 
trudno byłoby oddać w pełni wszyst= 
kie nasze żale i krytyczne uwagi Oda 
nośnie piłkarstwa w ogóle, a repre= 
zentantów w szczególności, 


Po każdym przegranym meczu od= 
zywz się Na nowo z tą samą, alba 
większą jeszcze siłą, wołanie o Zagra 
nicznych trenerów. Powoli tracimy 
nadzieję na to. żeby starania (nia 
wątpimy, że takie są czynione) o spro 
wadzenie klasowego trenera Weg'nr= 
skiego przyniosły wreszcie pozytywna 
rezultaty. Ale czy bez zagranicznego 
trenera, bez wybitnego pedzgoga pil- 
karskiego nic się już Nie da zrobić w 
kierunku podniesienia poziomu naszej 
piłki? 


Odpowiedź łatwo znależć w notat= 
kach prasy codzienr*j,  donoszacej, 
że... na treningu klubu X obecnych 
było aż 8 zawodników pierwszej dru- 
żyny, że na trening klubu Y przybył 
osobiście dawno niewidziary w roli 
ćwiczącego wybitny gracz itd. 


Nie 
trzeba zresztą sięgać aż do ta- 
kich faktów. 


- (Dokończenie na stronie 4) _- 


| Kd?! 


' Sy Mistrzostwa bokserskie kiasy 
wydzieicnej DOZB zbliżają się w 
szybkim tempie do końca. Tytuł 
mistrzowski okręgu zdobyła już od 
kiiku tygodni wrociawska Gwardia, 
która zdecydowanie zdystansowała 
wszystkie pozostale drużyny. Otwar 
ta jest jedynie kwestia spadku do 
niższej kasy. Najbardziej zagrożo- 
ne są Spójnia z Jeleniej Góry oraz 
wrocławska Legia. O wyrównanym 
poziomie w tej k'asie świedczy fakt, 
że Legia w której szeregach wai- 
cza Grymin, Rwa i Jurek, z tru- 
dem zdobywa punkty. 

Ubiegłej niedzieli odbyły się trzy 
dalsze mecze: WE WROCLAWIU 
Gwardia wygrała z Legia 10:6, 
W muszej Łakomy zdobył punkty 
walkower=n. w koguciej Kargol 
przegrał z Przybytskim, w piórko- 
wej Szymonowicz zmusił Dwernic- 
kiego do poddania sie w drugiej run 
dzie, w lekkiej Kaflowski wygrał 
przez dyszwadifikacie Dv!aka w trze 
ciej rundzie, w półśredniej Grymin 
pokonał przez t. k, o. w trzeciej 
rundzie Kupisza, w średniej Kua 
pokonał na punkty Brzezichę, w pół 
ciężkiej Urbanowicz wygrał przez 
poddanie s'e Czarmeckieco w pierw 
szej rundzie, a w ciężkiej Branecki 
wygrał w drugiej rundzie przez pod 
danie się Pienkosza. 

W JELENIEJ GÓRZE miejscowa 
Spójnia została niesnodziewanie po- 
konana przez znajdującego się w 


Nea ringach , 
Dolnego Slaska 


dobrej formie Związkowca z Wro- 
cławia w stosunku 9:7. Wyniki: (na 
pierwszym miejscu gospodarze) w 
muszej Lindner pokonał na punkty 
Sroczyńskiego, w koguciej Stępnik 
zremisował z Peczeniukiem, w piór- 
kowej Sproś pokonał na punkty Mi. 
jasa, w lekkiej Dębrowskicgo poko- 
nał Krajewski, w półśredniej Koku- 
rudz wygrał z Jaroszem, w średniej 
Kołodzicjskiego pokonał Fryc, w 
półciężkiej  Kosturkiewicz zdobył 
punkty watkowerom a w ciężkiej 
Ferenc poddał się w pierwszej run- 
dzie Zebrowskiemu. 

W WAŁBRZYCHU miejscowy 
Górnik pokonał Włókniarza z Nowej 
Soń 9:7. Wyniki (na pierwszym 
miejscu Górnik) Duda wygrał przez 
dyskwafikację w trzeciej rundzie 
O:einiczaka H, Linkawski wygrał na 
punkty z Napieraiskim, Szczyg'elski 
wypunktował Oiejniczaka I. Jelonek 
przegrał z powodu braku książecz- 
ki do Szczepanika, M:chaiak przegrał 
z powodu nadwagi. Piórkowski wy. 
grał przez poddanie się Kaiety w 
drugiej rundzie, Dziewulski wysral 
ze Smoczyńskim a _ Wielgus poddał 
sie w pierwszej rundzie Skibiakowi. 


Po niedzielnych wa!'kach tabelka 
przedsławia sie następujaco: 
1) Gwardia Wroclaw 8 16 i01:27 
2) Związkowiec Wroc. 8 7 50:76 
3) Górnik Wałbrzych 7 6 51:59 
4) Włókniarz Nowa Sól 7 6 47:79 
5) Legia Wroclaw 6 4 33:63 
6) Spójnia J. Góra 8 3 48:76 


Stal Raków mistrzem Częstochowy 


* Kielce, W decydującym meczu © 
mistrzostwo Częst. OZB Stal Rëków 
pokonała kielecką Gwardię 3:7. Wy- 
niki techniczne: W MUSZEJ Majkow 
ski (G) przegrał na punkty z Łepuchą 
(SR) W KOGUCIEJ Wróbel znoka- 
utował Furmanka (G) W PIÓRKO" 
WEJ Podsiadły przegrał z Żawalskim 
W LEKKIEJ Latkowski (G) zremiso- 
wał z Wodeckim, W PÓŁŚREDNIEJ 
'Trzepizur wygrał na punkty z Tara- 
sowem (G), W ŚREDNIEJ Baran (G) 
wygrał na punkty z Sołtysiakiem, W 
PÓŁCIĘŻKIEJ 1 CIĘŻKIEJ zawodni- 
cy Gwardii Kubicki i Kurek uzyskali 
pumkty vo. na skutek braku przeciw 
ników. 
Związkowiec rozprawił się z 
Włókniarzem 12:4. W muszej 
Strychalski (Z) wypunktował 
Ostrowskiego, w koguciej Pietru- 
szewski (Z) — Cegiełę, w piór- 
kowej Wypych (W) poddał się w 
II starciu Frymusowi, w lełckiej 
Jarząbek (W) wygrał na punkty 
z Włodarkiem, w półśredniej 
Włókniarz oddał punkty w. 0., w 


średniej Berg (Z) zmusił Moro- 
nia do poddania się w III star- 
ciu, w półciężkiej Związkowiec, a 
w ciężkiej Włókniarz oddały pun- 
kty walkowerami. Sędziował w 
ringu Jonda, na punkty Michut- 
ka, Łosiewicz i Kusiński. 

Skra wobec niemożności skom- 
pletowania składu oddała 2 me- 
cze, 4 punkty i 0:32 walkowera- 
mi Ludwikowowi. 

Tabela mistrzostw 
becnie jak następuje: 
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wygląda o- 


Stal Raków 13 90:36 
Gwardia Kielce 9 12 88:56 
Ludwików Kielce 10 10 88:70 
Związkow. Cz. 8, 9 72:54 
Włókniarz Cz. 8 6 46:68 
Skra Cz. o AWZAUKUU 

Stali Raków pozostały jeszcze 


rewanżowe mecze ze Skrą i Gwar 
dia, ponieważ jednak Skra nie 
jest w stanie zagrozić rakowia- 
nom, a przegrana z Gwardią nie 
wpłynie na kwestię pierwszego 
miejsca, już teraz należy uważać 
Stal za mistrza Okręgu. 


Swiatla i cienie obozu w Brnie 
Bp todo 


KATOWICE. Wiadomość o porażce naszych hokeistów w Ołomuńcu 

, została przyjęta w kraju różnie, Komentowano ła na swój sposób, Jed- 

ni twierdzą, że obóz w Brnie nic nie dał, czego dowodem ma być 

właśnie ta porażka. Drudzy — składają ją na karb przemeczenig pas 

wodników — i ci mają częściowo rację. Inni wreszcie uważają, że 

przyczyną jej stał się skład personalny drużyny obozowej, w której 
powinni byli znaleźć się inni zawodnicy. P i 


Prawda jak zwykle po środ: 


xu, a rzeczywistość wygląda trochę 


inaczej, niż to wyniką z suchych komunikatów prasowych. 


Uczestnicy hokejowego obozu w Brnie słuchają uważnie wykładu, 


prowadzonego przez 


CO.DAŁ HOKEISPOM OBSZ 
W BRNIE! 


Zorganizowany przez „Obee So- 
kolsko* w Pradze obóz trenerski 
dla kadr reprezentacyjnych 
wszystkich państw demokracji lu 
dowych ze Zw. Radzieckim na 
czele, miał za zadanie wprawdzie 
zapoznanie się wszystkich hokei- 
stów z tych krajów, omówienie 
metod szkoleniowych oruz wymia- 
ny doświadczeń — wreszcie opra 
cowanie jednolitych zasad szkole- 
nia w tej dziedzinie sportu. 


Nietzgodnienie tego terminu 
(zbyt wczesny) z zainteresowany- 
mi, oraz zbyt późne wysłanie za- 
proszeń — stały się przyczyną, 
że zjawili się na nim — poza gos- 
podarzami — tylko Polacy — i 
to z kilkudniowym opóźnieniem. 
Te same przyczyny stały się po- 
średnim powodem, że w naszej 
ekspedycji znalazly się te same 
„Stare“ twarze — bez kónieczne- 
go w tych wypadkach zastrzyku 
świeżej krwi — w postaci kilku 
utalentowanych juniorów, któ- 
rych pobyt na obozie był bardzo 
wskazany. 


kierownika Jamoszka, 


Obóz brneński — miał jak kaž- 
da tego rodzaju impreza swoje 
PLUSY I MINUSY. 


Do tych drugich należały mię- 
dzy innymi: brak doświadezenia 
gospodarzy, którzy obóz tego ro- 
dzaju urządzali po raz pierwszy 
— oczywiście hokejowy; drugim 
mankamentem był brak tłuma- 
cza, co bardzo utrudniało naszym 
chłopakom zrozumienie treści wy 
kladów, które prowadzono wyłą- 
cznie w języku gospodarzy; wre- 
szcie — dla nas najważniejszy — 
to zbyt mała ilość godzin prze- 
znaczanych w toku lekcyjnym 
(ofiejalna nazwa obozu — Hoke- 
jowa Szkoła . COS) na ćwiczenia 
praktyczne na lodzie, na które 
przewidziano zaledwie około pół- 
torej godziny dziennie. 


Te drobne niedociągnięcia zo- 
staly pokryte z olbrzymią nad- 
wyżką korzyściami w postaci za- 
poznania się naszych zawodników 
i kandydatów na trenerów z ca- 
łym szeregiem nieznanych im do- 
tąd arkanów sztuki hokejowej, 
do których zaliczyć należy prze- 
de wszystkim: 


Odpowiedni dohór działaczy decyduje 
o pracy klubów i koł 


O pracy wszystkich organizacj” partyjnych, czy związkowych de- 
cyduje dobór kadr. Ta zasada dotyczy również organizacji sportowych, 
których zadaniem jest krzewięnie kultury fizycznej, czuwanie nad pod: 
noszeniem zdrowotności mas pracujących w miastach í na wsi, 

Od energił, od inicjatywy kolektywu ludzi zajmujących kierow- 
nicze stanowiska w organizacjach zależy sprawność działania danej 
organizacji, wykonanie zadań, jakie zostały przed nią postawione, 


Ileż to razy byliśmy Świadkami 
upadku świetnego niegdyś A klubu 
sportowego, gdy zabrakło nie tyle 
dobrych zawodników, ale przede 
wszystkim gdy niestało ludzi, któ- 
rzy potrafiliby wyciągnąć organi- 
zację z impasu, prowadzić jej pracę 
z korzyścią dla członków, 

Dziś obserwując pracę Zrzeszeń 
Sportowych, poszczególnych związ 
ków branżowych, widzimy że wszy 
stkie z pośród nich mają jednakowe 
nieomal warunki startu, Różni ich 
tylko nieco rozmiar terenu na któ- 
rym działają, większe lub mniejsze 
usportowanie członków, stan posia 
danych obiektów sportowych i sprzę 
tu. 

Wszystko więc przemawia za tym 
że poziom powinien być raczej wy- 
równany. 

Okazuje się jednak, że poziom 
pracy poszczególnych _ Zrzeszeń 
Sportowych, a co się z tym łączy — 
tempo pracy w terenie działania klu 
bów wyczynowych f_ kół sporto- 
wych — jest różny. Wiąże się to 
bezsprzecznie z brakami w kadrach 
aktywu, w zespole działaczy sporto= 
wych. 

ONE REZ AT POR ORA WOZIE 
KRAJOWA NARADĄ AKTYWU SPOR 
TOWEGO ZS „SPÓJNIA” 

WARSZAWA. W sobotę 12 bm, od 
będzie się w Warszawie Krajowa Nara 
da Aktywu Sportowego zrzeszenia 
Sportowego „Spójnia”. W obradach 
wezmą udział przewodniczący, sekre 
tarz į inspektorzy zarządów okręgo- 
wych, trenerzy, instruktorzy į zawo 
dnicy, Ponadto obecni będą delegaci 
Zarządów Głównych Zw. Zaw. Prac, 
Spółdelelczych, Przemysłu Spożywcze 
go oraz Handlowych i Biurowych. 
EPREO WEZ A EL EE 


KONFERENCJA KURATORIUM 

SZKOLNEGO W KRAKOWIE 

KRAKOW. Zgodnie z uchwałą 
Biura Politycznego KC PZPR, Ku- 
ratorium Okręgu Szkolnego w 
Krakowie zorganizowało konferen“ 
cję, na której omówiono wszelkie 
braki i niedociągniecia wychowa- 
nia fizycznego w szkołach. Głów- 
nym mankamentem jest brak facho 
wej kadry nauczycieli wychowania 
fizycznego oraz niedostateczna ilość 
þoisk i sal. 

Zebrani postanowili prowadzić 
okcie szkoleniową nauczycieli w za 
kresie wychowania fizycznego 
4 sportu, dążyć do stworzenia w 
każdej szkole boiska i sali gimna- 
stycznej, powierzać nauczanie wy” 
chowania fizycznego i sportu siłom 
wykwalifikowanym, o należytym 
poziomie ideclogicznym i facho- 
wym. 

Postanowiono także stworzyć park 
Sportowy dla młodzieży szkolnej, 
która poświęci własną pracę przy 
dezo budawia 


borcze, które 


Są Zrzeszenia Sportowe, skupia- 
jące dziesiątki tysięcy członków, 
ale nie posiadają odpowiednich kadr 
kierowniczych. Odbija się to na pra- 
cy danego Zrzeszenia Sportowego, 
na jego wynikach sportowych i na 
akcji umasowienia kultury  fizycz- 
nej. 

Doniosła uchwała Biura Politycz 
nego KG PZPR postawiła przed ak- 
tywem sportowym poważne zadania 
Jeszcze bardziej bowiem uwypukia 
się obecnie konieczność posiadania 
przez, Zrzeszenia Sportowe, kluby 
wyczynowe i koła sportowe, silnych 
pełnych inicjatywy kadr, 

Ponadto w organizacjach į związ- 
kach sportowych muszą być repre- 
zentowani, ci wszyscy, którzy współ 
działać mają w upowszechnieniu wy 
chowania fizycznego i sportu, w 
przyciąganiu do kultury fizycznej 
tych tysiącznych mas pracujących 
i ich rodzin, które stoją jeszcze na 
uboczu. nie interesują się dostatecz- 
nie możliwościami poprawy swego 
zdrowia i podniesienia sił fizycznych 

Faktem jest, reasumując nasze 
powyższe wywody, że w kadrach 
kierowniczych, wśród aktywu spor- 
towego wszystkich ogniw istnieją 
luki í braki. 


Do usun'ecia ich winna się przy- 


czynić AKCJA WYBORÓW do za- |. 


rządów klubów wyczynowych, kół 
sportowych oraz zrzeszeń związko- 
wych, która ma być przeprowadzo- 
na w niedlugim już czasie, Przewi- 
duje się mianowicie, że w miesiącu 
grudniu br, í ewentualnie w pierw- 
szej połowie stycznia 1950 r, doko 
nane zostaną wybory w klubach wy 
czynowych í kołach sportowych 
Związkowych Zrzeszeń Sportowych. 
Następnie odbędą się wybory do za- 
rządów okręgowych Zrzeszeń Spor 
towych, a zarazem wybory delega- 
tów na konferencje, które wyłonią 
Zarządy Główne Zrzeszeń Sporto- 
wych poszczególnych związków 
branżowych. 

Niektóre zrzeszenia sportowe przy 
stąpiły już do pracy nad przygoto- 
waniem akcji wyborczej, Wyłaniane 
są przede wszystkim komisje wy- 
poczynią wszystkie 
przygotowania do wyłonienia no- 
wych, aktywnych władz kierowni- 
czych w swych organizacjach. 

Akcja wyborcza wiąże się ze spra 
wą przygotowania sprawozdań z 
działalności klubów, kół sporto- 
wych i zrzeszeń. Delegaci na zebra 
niu wyborczym winni się bowiem 
dowiedzieć o całokształcie pracy 
danej organizacji spertowej, o jej 
osiągnięciach ij brakach, 

Sprawozdanie obejmować ma Í 
sprawy finansowe. Chodzi bowiem o 
to, aly te regulowane były zgodnie 


(sowano 4 lata temu. 


z interesamł mas członkowskich, 
aby rzetelnie gospodarowano fundu- 
szami, stanowiącymi własność wszy 
stkich związkowców, 

Zebrania sportowców, członków 
klubów i kół stać winny pod zna- 
kiem rzeczowej krytyki i samokry- 
tyki. 


Wybór kadr decydować będzie w 
głównej mierze i dlatego też masy 
członków związkowych organizacji 
sportowych, dobrze winni zastano- 
wić sfę nad powołaniem do wyko- 
nywania odpowiedzialnych funkcji 
Indzi godnych zaufania, cieszących 
się szacunkiem robotników, pełnych 


racjonalna gimnastyka— 

a której tok ćwiczeń jest 

opracowany wyłącznie pod 

katem  hokejowym i zawiera 
cały szereg Ćwiczeń, mają- 
cych niezależnie od sprawno- 
ści fizycznej wyrobić w za- 

wodniku odwage, szybką o- 

rientację, „kocią zwinność, 

zręczność i lekkość itp". 

b Zagadnienia taktyczne— 
przy omawianiu których 

odkryto nam szereg tzw. Szar 
blonów ataku czy obrony, 
których różnorodności i ilość 
zadziwiła nawet naszych naj- 
sturszych „renów”, 

c Zagadnienia „techniczne 
— « mianowicie szereg 
ciekawych i niezwykle pomy- 
słowych ćwiczeń ma lodzie, 
które jako trwala zdobycz, 
wejdą na stałe do naszego 
progranu zaprawą na lodzie. 

Niezależnie od powyższych ko- 
rzyści nasz dwutygodniowy po- 
byt w Brnie dzięki niezwykle ser- 
decznym stosunkom i bezpośred- 
niości naszych miłych gospodarzy, 
przemienił się w nieomal rodzin- 
ny stosunek wszystkich uczestni- 
ków, którzy wymieniali między 
sobą swe doświadczenia, radości 

i troski. Kto wie — czy właśnie 

te osiągnięcia, stanowiące dalszy 

krok we współżyciu obu naszych 
bratnich narodów, dążących do 


utrzymania pokoju — nie jest 
największym sukcesem obozu 
brneńskiego. 


PRZYCZYNY PORAŻKI 
W OŁOMUŃCU 


Hokeiści nasi w zasadzie mieli 
nie rozgrywać na terenie CSR 
żadnych spotkań. Skrócony jed- 
nak o tydzień czas trwania obozu 
skłonił kierownictwo ekspedycji 
do wykorzystania trzeciego tygo- 
dnia na dalszy trening w postaci 
rozegrania kilku spotkań ze słab- 
szymi zespołami, gospodarzy. 
Pierwszym z nich był właśnie 
niefortunny mecz w Ołomuńcu, 
który miał stać się sprawdzia- 
nem formy i możliwości naszych 
hokeistów po obozie brneńskim. 
Przeciwnicy wystąpili jako repre- 
zentacja okręgu, wzmocnieni kil- 
koma graczami Prostejowa (ligo- 


wy zespół), mając w swym ze- 
spole 5 uczestników obozu w 
Brnie. 


Szczegółowe i wnikliwe omó- 
wienie tego spotkania znaleźli na- 
si Czytelnicy w poniedziałkowym 
numerze „Sportu“. Z tych wzglę- 
dów ograniczam się tylko. do usta 
lenia zasadniczych przyczyn, któ- 
re złożyły się ma przegraną w 
Ołomuńcu. Sq to tzw. morale i 
ambicja, choć właściwie oba te 
pojęcia są prawie równoznaczne. 

W przeciwieństwie do świato- 
poglądu fuszystowskiego nie 
uznajemy w sporcie socjalistycz- 
nym zwycięstwa za każdą cenę, 
ale z drugiej strony stoimy na 
stanowisku, że zaszczyt reprezen- 
towaniu przez zawodnika barw 
klubu, zrzeszenia, związku, ezy 
wreszcie państwa nakłada na nie- 
go obowiązek wywiązania się bez 
reszty z zaufania, jakim go da- 
rzą jego mocodańcy. 


Tylko takich sportowców, któ- 


dzieć o wszystkich aktorach spek- 
taktu ołomunieckiego.  Zawiedli 
właśnie ci, na których. najwięcej 
można było liczyć — tzw. żelazna 
kadra reprezentacyjna, mająca na 
szczęście tylko we własnym swym 
pojęciu „monopol“ na miejsce w 
reprezentacji. Co ciekawsze Za- 
wodnicy ci byli świadkami na o- 
bozie, a nawet w dniu wyjazdu z 
Brna, jak radykalnie nasi gospo- 
darze podchodzą w trosce o dobro 
sportu do tych zagadnień — nie 
cofając się przed  wyeliminowa- 
niem ze swych szeregów nawet 
najlepszych i najbardziej zaslu- 
żonych reprezentantów, którzy nie 
dają gwarancji odpowiedniego ża 
chowania i godności, jakie winny 
cechować sportowca państwa s0- 
cjalistycznego. 

Dobrze się stało, że zagadnie- 
nia te wypłynęły jeszcze przed 


t e 
właściwym  rozpótrięciem  sezona 
hokejowego w Polsce, gdyż daje 
to możność z jednej strony == 
PZHL-owi na ewentualne zrewi- 
dowanie dotychczasowej polityki 
personalnej odnośnie kadry repre 
zentacyjnej, zaś m drugiej — 
zwrócenia jeszcze na czas ze złej 
drogi tych hokeistów, którym 
przysłowiowy nadmier „sodowej 
wody“ w głowie, nia pozwala na 
zrozumienie obecnych przemian w 
sporcie polskim. 

Szczupłe ramy artykułu — pi- 
sanego na „goraco“ w kilka go- 
dzin po powrocie do kraju nie 
pozwalają na szersze omówienie 
poruszanych w nim zagadnień, 
ale w miarę naszych możliwości 
technicznych powrócimy do tych 
spraw na naszych łamach, oma- 
wiająe je w szeregu specjalnych 
artykułów. ae j 


Najlepsza ósemka na Slasku 
Stal Zabrze nie będzie mistrzem 


KATOWICE, W miniona niedzielę 
zakończyła rozgrywki o mistrzostwo 
w grupach Śląską bokserską klasa 
wydzielona 

13 i 21 bm. mistrzowie grup: Budo 
wlani Mysłowice i Stal Siemianowice 
walczą już o tytuł mistrza | wyłonie 
rie reprezentanta Śląska do walk o 
wejście do II ligi bokserskiej. 


W ostatnich meczach grupowych 
Stal Zabrze odniosła zasłużone zwy- 
cięstwo w Opolu nad Budowlanymi 
w stosunku 10:6, Stal Siemianowice 
wygrała walkowerem 16:0 ze Stalą z 
Katowic, a Gwardia Świętochłowice 
zainkasowała punkty również waliko- 
werem (16:0) od Budowlanych z Byto 
mia. którzy zdekompletowani przez 
kontuzje i choroby kilku swych pię- 
ściarzy zrezygnowali z meczu. 

Budowlani Mysłowice zdobyli mli- 
strzostwo swej grupy przewagą czte* 
rech punktów przed świetochłowieką 
Gwardią w sposób bezapelacyjny. 
Inaczej" przedstawiała się sprawa W 
grupie II. Tu dopiero w ostatnim 
meczu tytuł przypadł Stali Siemiano 
wice, podczas kiedy ogólnie typowa- 
na na faworyta ósemka Stali Zabrze 
przy równej ilości punktów minimal 
nie gorszym stosunkiem walk znalaz= 
ła się na drugim miejscu. 


Siemianowicka Stal wygrała swój 
ostatni mecz ze Stalą Katowice szczę 
ślilwym walkowerem, gdyż katowicza 
nie przegrali spotkanie już na wa- 
dze, przywożąc do Siemianowic aż 
trzech zawodników z przegroczonym 
limitem wag. Ten zbieg okoliczności 
zadecydował o zdopyciu, mistrzostwa, 
krzywdząc wybitnie najbardziej wy- 
równaną ł niewątpliwie najlepszą 
ósemkę fej grupy — Stal Zabrze. 


Najsłabszymi zespołami rozgrywek 
okazali sie Budowlani Bytom i kato- 
wicka Stal i te zespoły wracają spo- 
wrotem do klasy A. 


Ostateczne tabela rozgrywek w obu 
grupach przedstawiają się następująa 
co: h 


rĘ 
GRUPA {í „ : 
1) Budowlani Mysłowice 8 11 67:29 
2) Gwardia Świętochł, 8 7 53:48 
3) Stal Gliwice 6 5 44:52 
4) Budowlani Bytom 6 1 28:68 
1 
GRUPA II, 
1) Stal Siemianowice 6 B 59:37 
2) Stal Zabrze 8 8 56:40 
3) Budowianj Opole 8 5 47.49 
4) Stal Katowice 6 1 30:66 


Zwycięstwo bokserów (Ostrowii 


KOLEJARZ OSTRÓW — STELLA 
GNIEZNO 12:4 

OSTRÓW, W niedziele rozegrano w 
Ostrowie Wlkp. zawody pięściarskie o 
m!strzostwo klasy A POZB pomiędzy 
miejscowym ZS Kolejarz Ostrovia a 
Związkowcem Stellą z Gniezna. Za- 
wody zakończyły się wysokim 1 w 
pełni zasłużonym zwycięstwem EO0spo 
darzy w stosunku 12:4 

Wyniki poszczególnych walk przed 
stawiają się następująco, na pier- 
wszym miejscu zawodnicy gospoda- 
rzy: 

WAGA MUSZA: Reprezentant Pol- 
ski Woźniąk zmusił do poddania się 
w drugim statrcu Goranczewskiego. 

WAGA KOGUCIA: Sobczak już 
plerwszym ciosem posłał na deski do 


WAGA LEKKA: Adamski po najpią 
kniejszej walce dnia pokonał na pun 
kty „asa atutowego' Stelli Śtmigór= 
skiego. 

WAGA  PÓŁŚREDNIA: Walczaję 
Ostrovia zdobył purkty bez walki £ź 
powodu braku przeciwnika 

WAGA ŚREDNIA: Szefer poddał 
się w drugim starciu Bielawskiemu. 

WAGA POŁCIĘŻKA: Torchalski 
Ostrovia wygrał walkowerem z powa 
du nadwagi przeciwnika. Zawodnik 
Ostrovii do spotkania towarzyskiego 
nie stanął. 

WAGA CIĘŻKA: Kołeczko zwycięd 
żył przez poddanie się Wesołowskie= 
go w trzecim starciu! p 


i r 
x W spotkaniy pi arskim o mie 


y F ; * A Aa 3 8 Zabłockiego, P i i K 

Pozwoli to zwfązkowym organi- lnlestywy I energi, uświadomi | rey ez względu na wynik meeen | manen aeisi zebu taa Og ER Oaa O aas 
zacjom na ujawnienie tych wszyst- nych politycznie i rozumiejących, | dadzą ze siebie wazysiko, chcemy | szając zylyciestwo SBdbczika -prŻeż jetiwi WALTON OIN Eni 
kich błędów i braków, jakich nale- jak ważną rolę spełniać ma wycho- | widzieć w naszych barwach naro- a r A CAET T A 
7y unikać w dalszej pracy, aby spra wanie fizyczne 1 sport w tworzeniu dowych 1 tylka tacy mogą się znd- WAGA PIÓRKOWAĆ Vogel prze- NOE plenwsze a Pe Ew oe] 
wa upowszechnienia wychowania nowego człowieka, budowniczego |leźć w przyszłości w naszej dru- ETOK E E po eti rupie 11 Stal (Poznań) zremi- 
fizycznego i sportu stanęla na właś lepszego jutra, „ | żymie narodowej. dykt niesłuszny gdyż _ sprawiedli- oda, > leaderem GA (Go 
ciwej płaszczyźnie, T. L.! Niestety nie można tego powie- wszym byłby remis rzów) 8:8 j ; 


Dlaczego spotkal nas zaw 


Zły styl pracy 


powodem 


Każdej niedzieli możemy przekonać 
się naocznie, że znakomita większość 
czoiawych polskich piłkarzy oddawna 
nie czyni już postępów, a równocześ- 
nie nie wyrastają odpowiednio wartoś 
ciowi następcy, W rezultacie u schył 
ku sezonu 1949 mamy do dyspozycji 
w kadrze reprezentacyjnej wszystkie 
niemal te same Nazwiska, które lan- 
Co roku wiec 
przeżywamy „renesans*”* Świcarza, Ho 
gendorfa, Barana, Parpana, Flanka i 
wielu wielu ich kolegów. Przy każ- 
dej okazji powtarzamy Znane już na 
pamięć zwroty o ich zaletach i wa- 
dach. 


Płyną lata, a na głównej arenie pił 
karsbwa Nie wiele się zmienia. Wątpić 
należy czy sytuację tę zmieniłoby 
gruntownie i błyskawicznie zaangażo 
wanie 2 najlepszych nawet zagranicz- 
nych trenerów. Jeden czy nawet 
dwóch speców, sprowadzonych Z za- 
granicy nie obejmie przecież zasię- 
giem swej pracy wszystkich  ośrod- 
ków i wszystkich klubów, a aktual- 
ny poziom naszego piłkarstwa zależy 
w równym stopniu od pracy w oxrę- 
gu rzeszowskim jak i krakowskim, 
tiałostockim, warszawskim, od pracy 
Gwardii krakowskiej ji olsztyńskich 


rozczarowan 


kolejarzy, w łódzkim Włókniarzu I 
częstochowskiej Skrze, 


Jedną Z głównych przyczyn słabego 
poziomu jest niedostateczna, a niekie- 
dy wręcz zła praca w okręgach į klu 
bach na najniższych szczeblach orga- 
nizacji piłkarstwa. Jeżeli wzbudza za 
strzeżenia systematyczność i pilność 
w uczęszczaniu na treningi co bar- 
dziej znanych zawodników I i II-ej 
ligi, to niemniej fatalnie przedstawia 
się sprawa wychowania młodego na- 
rybku, sprawa szkolenia  jumiorów. 
Nie bez winy jest tutaj również 
PZPN, który periodycznie zresztą, w 
dość przypadkowych okolicznościach 
przeprowadza szkolenie najlepszego 
elementu treningowego, 

Ale jak ta rzecz wygląda w klu- 
bach? 


Opowiadał nam o tym przed paru 
zaledwie dniami Hogendorf, Młodzież 
jest przede wszystkim źłe wychowy- 
wana — stwierdził ten wysłużony re- 
prezentant Polski. Niejednokrotnie 
już spotykałem się z oświadczeniami 
młodych, początkujących dopiero pił- 


karzy, że kwalifikacje ich (jak sami 


twierdza) dorównują najlepszym za- 
wodnikom ligowym, a tylko szcze- 
gólne przyczyny przeszkadzają tym 


O podniesienie stanu zdrowia sporłowców 


WARSZAWA. W celu zapoznania 
ogółu sportowców związkowych z 
zasadami higieny osobistej, społecz 
nej i sportowej oraz ze znaczeniem 
opieki lekarskiej w sporcie, Związ* 
kowa Rada Kultury Fizycznej i 
Sportu CRZZ organizuje cykl po- 


gadanek naukowo _ lekarskich, 
Najwybitniejsj specjaliści poszcze 
gólnych zagadnień opracowują kon 
spekty, które rozesłane zostaną 
wszystkim klubom, Każdy klub z0- 
bowiazany jest do zorganizowania 
jednej pogadanki w miesiącu. 


Hokei w Czechosłowacji 


PRAGA. — Na zakończenie swe- 
go udziału w obozie przygolowaw- 
czyim w Brnie, czołowi hokeiści cze- 
chosłowaccy rozegrali jako repre- 
zentacja COS mecz z drużyną Kra- 


iovo Pole. 
Spotkanie przyniosło wysokie zwy 


ciestwo drużynie reprezentacyjnej w 
stosunku 7:8 (2:0, 4:3, 1:0). 

Na stadionie zimowym w Pradze 
odbyl się ciekawy mecz hokejowy w 
którym praska »Sparta« zremisowa- 
ła z »Sokołem« (dawniej CLTK 3:3 
EENT EAA 


domorosłym asom na awansowanie 
do pierwszej drużyny. Szybko też mło 
dz! chłopcy zniechęcają się i porzu- 
caja systematyczną pracę nad 30ba, 

Wielkie spustoszenie wśród młodzie- 
ży czyni niestety.. wódka. Ten sam 
piłkarz opowiadał nam, iż w tramwa= 
ju w drodze ħa mecz młodzi junio* 
rzy meldowali mu Z pychą: 

— Wygramy ten mecz Panie Hogen 
gort! „Ja trzymam litra z moim ko- 
legą”. — Oczywiście sa to odosobnio- 
ne, być może, wypadki, tym niemniej 
rzucające smutne świadectwo na sto- 
sunki, jakie panują w dziedzinie 
przygotowania kadry zastępców na 
miesiaca starych repów. Na szczęście 
z całą satysfakcją możemy  powie- 
dzieć, że jedenastka reprezentacyjna 
juniorów, poza nieszczęśliwymi wyda 
rzeniami w Debreczynie, przynosi du. 
mę PZPN-owi f polskiemu piłkar- 
stwu Odnosi się to zarówńo do ich 
zachowania, jak i do postawy na bol- 
sku, a przede wszystkim do poziomu, 
aki już reprezentują, 

Przeglądając notatki z ostatnich 
dwóch tygodni stwierdzamy, iż nal- 
większą satysfakcję sprawili nam cl 
najmłodsi reprezentanci na stadionie 
Slavij w Pradze w walce przeciw 
swoim czechosłowackim rówieśnikom, 
Nigdy chyba żadnej reprezentacji se- 
niorów nie gostało sie tyle pochwał 
za wyszkolenie techniczne. co junio 
rom. Jeżeli mieli oni braki na polu 
taktycznym (walka systemem offsito- 
ym), niedostatecznej spoistości dru- 
żyny, to jest to rezultat specyficz- 
nych warunków. w jakich kształto- 
wała się i przygotowała do między- 
narodowego spotkania kadra młodzie- 
ży. Ostatecznie można wymagać, aby 
poświęcono im szczególnie troskliwą 
uwagę, tak jak dzieje się to z lekko- 
atletami, pływakami czy juniorami 
bokserskimi. Wszyscy oni zgrupowa- 
nl byli często na sbecjalnych obozach 
na których doszlifowywało się ich for 
mę 
Juniorzy piłkarscy mieli zaledwie 
kilka dni czasu przed wyjazdem do 
Czechosłowacji na wzajemne poznanie 
się i zgranie w nowym Zespole. Oczy- 
wiście nie mogło to dać nadzwyczaj- 
rych rezuliatów Jeżeli PZPN zdobył 
się na godną pochwały Inicjatywę 
stworzenia ośrodka w Świdnicy, to 
warto zastanowić się- również nad 
stworzeniem takiego samego ośrodka, 
przeznaczonego wyłacznie dla skole- 


nia kadry reprezentacyjnej juniorów, 
zamiast szerokiej grupy chłopców 


przysyłanych przez okręgi, nie zawsze 
z myślą o podniesieniu kwaliżikacji 
istotnie najlepszych i najbardziej uta 
lentowanych z danego terenu. 


Mecz z Albanią zakończył miedzy- 
narodowy sezon piłkarski Obawia- 
my się, że w przyszłym roku przyj- 
dzie rozpoczynać nam z tym samym 
kapitałem nowy. równie bogaty, rów» 
nie trudny sezon, 


W. Kaczmarek 


Czestochowa melduje 


% Mistrzostwa drużynowe Czę- 
stochowskiego Okręgu Tenisa 
Stołowego rozpoczną się 4 gru- 
dnia br., mistrzostwa indywidu- 
alne odbędą się w lutym. 

x Konkursowa Jazda Młodych 
Automobilklubu Częstochowskie- 
go odbyta przy udziale 10 zawo- 
dników rekrutujących się spośród 
słuchaczek i słuchaczy Wyższej 
Szkoły Adm.-Handlowej zakoń- 
czyła się zwycięstwem Wiesława 
Lupy, drugim był Witold Chtąd, 
trzecim Wiesław Kołodziejski. — 
Pierwszą z akademiczek była Ire- 
na Adlerówna, która zajęła pią- 
te miejsce. 

x W swoim czasie boisko Włó- 
kniarza zostało zamknięte po zaj- 
ściach, jakie zdarzyły się po me- 
czu Gwardia Wieluń — Włók- 
niarz; obecnie CzOZPN „odwie- 
sil“ boisko Włókniarza oraz za- 
wodnika jego rezerwy, Garusa TI, 
w stosunku do którego prokura- 
tura częstochowska umorzyła do- 
chodzenie. 

x Pierwszy Krok Bokserski od 
będzie się w Częstochowie w 
dniach 19 i 20 bm. 


x Przy Państwowej Fabryce 
Tektury w Msłońskim Piecu o- 
bok Poraja powstał ZKS Natalin, 
który urządził b. ładne boisko w 
parku, który przed wojną należał 
do właścicieli fabryki, kapitali- 
stycznej rodziny Hassfeldów; za- 
rząd ZKS Natalin wybrany zo- 


stał w składzie: prezes — F. 
Ptak, wiceprezes — W. Broni- 
szewski, sekretarz — N, Maślan- 


ka, gospodarz — A. Kwoka, kie- 
rownik sekcji piłkarskiej i lekko- 
atletycznej — A. Erol, gier ręcz- 
nych — S. Ociepka, tenisa stoło- 
wego — J. Łukasik. ` 

x Do klasy B Częstochowskie- 
go Okręgu Bokserskicgo włączo- 
ne zostały sekcie: Spójņa, AZS 
Częstochowa,  Związkówież Ra- 
domsko, Związkowiec Ostrowiec 
Świętokrzyski, Ogniwo Kielce, 
ZMP Myszków, Ogniwo Skarży- 
sko Kamienna i Stal Staracho- 
wice. 

x P»ojcktowany nu zakończe. 
mie sezonu lekkoatletycznego bieg 
jesienny nie odbył się, gdyż zgło- 
siło się tylko... pięciu zawodni- 
ków. ) 1 


Koszykarze Śląskiej A klasy 


wystartowali 


KATOWICE, W ubiegłą Niedzielę 
wystartowali do spotkań mistrzowe= 
skich, Koszykarze śląskiej A klasy. 
wyniki sobotnie i niedzielne są nastę 
pujące: 

Kolejarz Tarn. Góry — Spójnia Ka 
towice 33:21 (7:8). 

Stal Tb Świętochłowice — AZS KA 
towice 30:28 (10:11). 

Spójnia Katowice — Związkowiec 
Katowice 41:8 (19:5), 

Stal Ib Świętochłowice — Zwlązko 
wiec Katowice 63:18 (21:9). 


A, 
Fee" 
7 


W pierwszej kolejce rozgrywek nia 
grał Włókniarz Sosnowiec, który 
miał się spotkać z Kolejarzem Tarn. 
Góry oraz z AZS-em Katowice, 

Tabelka po ostatnich spó kaniach 
jest następujący: 


1) Stal Świefochłowice 2 4 


88:48 
2) Kolejarz Tarn. G, 00250 3321 
3) Spójnia Katowice 2 8 62:41 
4) Włókniarz Sosnowiec: ae: A= 
5) AZS Ratowice (0/1 00: 28:30 
6) Związkowiec K-ce 2 0 27:109 


dla lekkoatletów 
w okresie zimowym 


ZIMOWA ZAPRAWA LEKKOATLETY 
Skończył sią sezon lekkoatletyczny, okres wzmożonego wysiłku, 


w którym lekkoatleta zbiera owoce całerocznej pracy. 


Wkraczamy 


w okres wypoczynku, by dać wytchnienie organizmowi, który praco” 
wał intensywnie przez kilka miesięcy. To przejście od wytężcnej pracy 
do wypoczynku nie może być raptowny, zdyż wpłynęłoby ujemnie na 
organy wewnętrzne, a zwłaszcza serce. Należy stopniowo zmniejszać 
nasilenie treningu, przejść na marszobiegi, marsze aż w końcu poprze- 
stać tylko na gimnastyce porennej. Przerwa ta jednak nie trwa długo. 


Po parutygodniowym odpoczynku 
należy znowu powrócić do pracy, 
której celem bedzie przygotowanie 
się do następnego sezonu. y 

Obserwując naszych lekkoatle- 
tów i nasze, lexkoatletki w ciągu 
całego minionego sezonu, trzeba 
niestety stwierdzić, że bardzo nie- 
wielu irenowało tak. jak tego wy" 
magają zasady nowoczesnego tre” 
ningu. Jeśli chodzi o okres wio- 
senny i letni, to przygotowanie za- 
wodniczek i zawodników dn zawo” 
dów było dostateczne ( trudno po- 
wiedzieć, że było dobre), ale musi- 
my pamiętać, że był to okres obo- 
zów kondycyjnych, których w ro” 
ku bieżącym było aż 9 (2 kobiet i 
2 mężczyzn PZLA, 1 mężczyzn 
KCZZ, 1 obóz mężczyzn i kobiet 
AZS-ów przed wyjazdem do Buda- 
pesztu oraz obozy juniorek w Ol- 
sztynie i juniorów w Warszawie). 

' Na początku sezonu uderzał u 
wiekszości naszych wyczynowców 
zdecydowany brak Kondycji, nad 
którą trzeba było oracować w zi- 
mie. a większość zawodników i za- 
wodniczek albo w zimie w ogóle nie 
trenowała, albo trenowała niedo- 
statecznie. Teraz w czasie przerwy 


w treningu — w okresie ztesztą nie 
długim, w którym organizm wy- 
peczywa bo wytężonej pracy, na” 
leży zastanowić sie nad osiągnie- 
ciami w tegorocznym sezonie, prze 
analizować dokładnie, co było przy 
czyną dobrych i złych wyników, na 
leży wyciągnąć z tych rozważań na 
leżyte wnioski į wreszcie na pod- 
stawie tych wniesków trzeba zno- 
wu zastanowić się, co należy ro- 


bie w przyszłości, by dojść do 
tepszych wyników. 
Konferencja i dyskusje z prof. 


Raquet utwierdziły jeszcze bardziej 
przekonanie, że nasi zawodnicy tre 
nują niesystematycznie i często bez 
planowo. 

A przecież nowoczesny trening 
lekkoatlety to właśnie planowa, sy 
stematyczna, ciągła i ciężka praca, 
której wyniki zbiera się niejedno” 
krotnie po długich latach (np. Ło- 
mowski). 

Pracę tę należy zaczynać już w 
połowie listopada i kontynuować 
bez przerwy przez cały rok aż do 
końca sezonu, 

Stoimy właśnie u progu zaprawy 
zimowej i chociaż nieraz już temat 
ten był omawiany, warto zastano” 


wić się jeszcze raz dla przypom” 
nienia, jak należy ułożyć sobie tre 
ningi w tym okresie. 

UWAGI OGÓLNE 

Pierwszą czynnością, o jakiej za 
wodnik nie powinien zapomnieć, to 
pdjść do lekarza, możliwie sporto- 
wego i poddać się gruntowne" 
mu badaniu, by stwierdzić, czy du" 
ży wysiłek w czasie sezonu nie spo 
wodował jakich szkód w organi- 
zmie, a upewniwszy się o niena“ 
gannym stanie zdrowia, należy przy 
stąpić do pracy z myślą o przy” 
szlym roku. 

Zaprawę należy zaczynać mniej- 
więcej w nkłowie listopada i konty 
nuować aż Wo sezonu wczesno”wio 
sonnegt. 

Nie jest rzeczą istotną, czy na- 
leży trenować w pomieszczeniach 
zamkniętych, czy na świeżym po- 
wietrzu, waśme jest tylko, by tre” 
ning był ciągły, bez przerw na- 
wet krótkich, gdyż te powodują 


skutki ujemme, które później ode- 
zwą się w sezonie letnim. 


Ciągłość treningu wpływa dodat- 
nio na: 5 

a) zdobycie kondycji, poprawę 
błedów i uwypuklenie uzdolnień 

b) automatyzację ruchów 


Poznanska Stal realizuje 
wskazania uchwały KCPZPR 


POZNAŃ. — Wrześniowa uchwa- keja na trawię oraz hokeja na low 


ła Biura Poiitycznego KC PZPR w 
sprawie kultury fizycznej i sportu 
odbiła się również szerokim echem 
Iwśród społeczeństwa wieskoposkie- 


Eo: 

Poznański ZKS »Stal«, jako jeden 
g pierwszych. przystąpił do realiza- 
cji uchwały. Znalazłszy silne oparcie 
moralne w komiłecie dzie'nicowym 
PZPR przy zakładach przemysło- 
wych H. Cegielskiego, rozpoczął 
akcję od wewnętrznej reorganizacji 
swego aparatu administracy jno-go- 
6podarczego. Równocześnie nawią- 
gano ścisły kontakt z zarządem 
iZMP, ośrodkiem szkolenia zawodo* 
wego H. Cegieski, hufcem ZHP o- 
raz z pozostałymi zakładami przemy 
słu metalowego. 

Od czasu ogłoszenia uchwały ZKS 
Stale rozszerzył dotychczasową 
swa działalność sportową z 15 sek- 
cji do 17, Zorganizowano sekcje ho- 


dzie, Nawiązanie przez ZKS »Stai< 
kontaktu z hufcem ZMP — Wiida 
polega na objęciu patronatu w dziec- 
dzinie wychowania fizycznego, co 
łączy się z pozyskaniem dia sportu 
blisko 3.000 młodzieży obojga płci 
w wieku do lat 14, Pierwszym kro- 
ikiem wzajemnego zbliżenia się w 
tym kierunku były zorganizowane 
przez klub »marsze jesienne«, w któ 
rych brało udział 800 harcerzy, 

Bardzo poważnym osiągnięciem 
klubu jest nawiązanie współpracy z 
kolami sportowymi, powstałymi przy 
miejscowych zakładach przemysłu 
metalowego, które zrzeszają 7.500 
członków, 

Przyjmując, w myśl wskazań u- 
chwały Biura Politycznego, odpowie. 
dzialność za ideologiczna wychowa- 
nia młodzieży, powzieto również 
pian akcji wychowawczej w klubie 
1 kołach sportowych. 


Na Pomorskiej fali 


NA FRONCIE 
MORSKICH 

Bydgoszcz, Spotkania (koszykarzy 
pomorskich o mistrrostwo okregu, 
przyniosły następujące wyniki: w 
Bydgoszczy WKS (Toruń) pokonał 
Zwizzkoweą 30:28 1 uległ Kolejarzowi 
27:44. Kolejarz TI (Toruń) przegrał z 
Kolejarzem 31:46 1 ze Związkowcem 
21:78. 

W Grudziądzu mamy do zanotowa- 
nia. sensacyjną porażkę leadera tabe 
U MKS (Inowrocław) ze Spójnią 21:20. 
W dalszych spotkaniach uzyskano na 
steępujące wyniki: MKS — Unia 38:29 
Budowlani (Toruń) — Unia 25:26, Bu 
dowlani (Toruń) — Spójnia 29:28. 
~ W tabeli w dalszym ciągu prowa- 
dzi MKS Inowrocław przed Unią 
(Grudziadz). 

SPRAWY MAŁEJ PIŁECZKI 

Bydgoszcz. W meczach 9 drużyno- 

Jwe mistrzostwa Pomorza w tenisie 
stołowym, rozegrano ostatnio kilka 
spcetkań. 

W Toruniu miejscowy Kolejarz ro 
kona? SKS (Sępólno) 5:4. Również 
druzie spotkanie między toruńskim 
Włókmiarzem, a SKS (Sępólno) zakoń 
Czyło się porażką tych ostatnich w 
stosunku 7:2, 

W Solcu Kujawskim miełscowy Ko 
lejarz przegrał z bydgoską Gwar- 
dia 4:5, 

Sensacja tego ostatniego spotkania 
była porażka jedliego z najlepszych. 
pingponglstów Pomorza — Klauzego, 
BIEG IM JANUSZA KUSOCIŃSKIE 
Go 

Bydgoszcz. Tradycyjnym  zwyczie 
jem 20 Hstopada br. odbędzie się w 
Bydgoszczy ogólnopolski bieg ha prze 
łaj im. Janusza Kusocińskiego, orga 
nizowany przez Koło ZMP przy Pań 
stwowych Zakładach Wydawnictw 
Szkolnych. 


KOSZYKARZY PO- 


SKOCZNIA NARCIARSKA W 
WARSZAWIE 
WARSZAWA, Zrzeszenie Sportowe 
„.Spójnia” przystąpiło do budowy 
skoczni narciarskiej w Parku Szkol- 
nym w Warszawie. Skocznia Która 
oddana będzie do użytku w najbliż 
szym sezonie narciarskim pozwoli na 

oddawanie skoków długości 25 m. 


a O TZ ZA ZZOZ nn 


Bieg ten odbędzie sie poraz platy. 
Dotychczas pierwsze miejsca zajeH 
wyłącznie zawotnicy włociawscy, W 
roku 1945 nagrode przechodnią zdo- 
był Dzwonkowski, który powtórmył 
swój sukces w roku 1948 W latach 
1946 i 47 zuwycieżył Wasilewski, 

w biegu startować mogą również 
niestowarzyszeni, 


c) Przyzwyczajenie organizmu do 
wzmożonych wysiłków, co jest wa- 
żne z punktu widzenia fizycznego 
i psychicznego, 

Trenować 
NAJCZĘŚCIEJ, a w miarę możli- 
wości codziennie (biegacze nawet 
dwa razy dziennie). Ciągłość ćwi- 
czeń jest kwestią pierwszorzędnej 
wagi, i na tę właśnie cechę, zapra- 
wy zimowej i treningu należy po* 
łożyć szczególny nacisk. Potrzebny 
jest tutaj duży zapas silnej woli i 
stanowczości, aby bez naprawdę 
ważnych powodów nie opuszczać 
treningów. Chcąc dojść do wyni- 
ków, trzeba wyrzec się niejedno- 
krotnie przyjemności i rozrywek, 
a kierować swe kroki do sali czy 
hali sportowej. 


Trzeba umieć tak ułożyć sobie 
rozkład dnia, by znalazła się choć 
jedna godzina ną sport, 

W naszym klimacie zaprawę na- 
leży przeprowadzać tak w hali (sa- 
l) jak i na wolnej przestrzeni. At- 
mosfera pomieszczenia, zamknięte- 
ge wpływa na lepsze skupienie się 
i. umożliwia szybsze przyswojenie 
sobię przez zawodnika elementów 
technicznych, nie daje jednak ra- 
dości życia, wyżycia się į chęci wy 
siłku, 


Wskazanym jest dlatego trening 
ra powietrzu, choćby w celu prze” 
wietrzenia i odświeżenia jłuc, przy 
czym ewentualna niepogoda nie po 
winna być przeszkoda w zachowa- 
niu ciągłości treningu į realizowa= 
niy opracowanego programu. Na- 
leży tylko dostosować swój ubiór do 
warunków atmosferycznych. Prze- 
zwyciężenie przeciwności (wiatr, 


Na boiskach Ślaska Opolskiego 


OPOLE. (D. 5.) Rozgrywki 
piłkarskie pierwszej rundy o mi- 
strzostwo kl. B Opolsk. Podokr. 
ZPN przeprowadzone w dwóch 
grupach zostały zakończone w 
grupie I. 

Końcowa tobela grupy I przed- 
stawią się następująco: 


Związkow. Otmęt 5 9:1 15:5 
Włókn, Dob"'cń 5 7:8 16:9 
LZS Siołkowice 5*45b:5> 8ydśl 
LZS Popielów DARGIS 
Spójnia Kluczb. orn USE) 
Stal Ozimek 5 1:08 6:15 


GRUPA IL 
W rozgrywkach tej grupy pa- 


dły ostatniej niedzieli następują- 
ce wyniki: 

Budowlani IB Opole — Kole- 
jarz Kędzierzyn 4:2 (1:1) 
Gwardia Niemodlin — Stal Pio- 
nier Strzelce 2:8 (0:2) 

Gwardia Opole — LZS Chróś- 
cice 2:1 (0:0). 

Po rozgrywkach tych tabela 
przedstawia się następująco: 


Stal-Pionier SŚtrz. 6 10:2 14:9 
Budowl. IB Opole 5 7:3 19:9 
Kolejarz Kędz. 5 6:4 9:10 
Unia Krapkowice 6 6:6 13:5 
LZS Chróścice 4 4:4 9:6 
Gwardia Opole 67 -22109=5::61 
Gwardia Niemod. 6 2:10 11:28 


Czestochowa upomina się o Sziamy 


% Na zasadzie ogłoszonego ka- 
lendarzyka PZB trener Feliks 
Sztam miał trenować w ciągu li- 
stopada pięściarzy  częstochow= 


skich i kieleckich; tymczasem mi- 
ja pierwsza dekada listopada, a 
Częstochowa i Kielce jak czekały, 
tak czekają... 


Nieudony „irick' Kubickiego 


CZĘSTOCHOWA. Przed me- 
czem bokserskim Związkowiec — 
Gwardia Kielce o mistrzostwo 
CzOZB zaszedł wypadek próby 


nadrobienia wagi przez Kubickie- 
go II z Gwardii, który chcąc wal- 
czyć w wadze ciężkiej założył 


pod normalne spodenki inne spo- 


denki, zmoczone mocno w wodzie. 

Trick wydał się i Kubicki zo- 
stał zawieszony z dniem 7 bm. aż 
do ukończenia dochodzenia. Za- 
wieszeni także zostali: sędzia 
Woźniak, który tolerował wykro- 
czenie Kubickiego, oraz kierow- 
nik sekcji bokserskiej Gwardii — 
Sikora. 


zatym należy JAK 


| szej 


mróz, śnieg czy deszcz) zwiększa 
siły moralne zawodnika, hartuje 
ciało i wyrabia; umiejętność dosto- 
sowania się do różnych warunków 
atmosierycznych w ozasie zawo- 
dów, 

Prof. Baquet dzieli zaprawę zi- 
mową na trzy fazy zasadnicze. 

1) praca nad wytrzymałością 

2) praca nad techniką oraz wzmo 
cnieniem mięśni i słabych punktów 
ciałą 

8) kontrola pracy rimowef. 

Zajmijmy się kolejno poszczegól” 
nymi fazami, 


I WYROBIENIE WYTRZYMAŁO* 
ŚCI 


Ażsby w drugim okresie zapra” 
wy zimowej móę intensywnie pra- 
ccwsć nad szlifowaniem techniki, 
zautomatyzawaniem ruchów i wzmo 
cnieniem mięśni, trzeba postarać 
się o zdobycie pewnego zasobu wy 
trzymałości. 

Podstawowym ćwiczeniem w tym 
okresie będzie BIEG i to fla wszy- 
stkich lekkoatletów, niezależnie od 
specjalności — różnice zachodzić 
będą tylko w nasileniu i długości 
dystansów w zależności od wieku 
i rozwoju fizycznego zawodnika. 
Należy pamiętać, by przy wzno* 
wieniu treningu zimowego po przer 
wie wypoczynkowej zachować du- 
ży umiar. Zaczynać należy delikat- 
nie i stosować stopniowanie w na- 
sileniu. 

Bieg powinien być zawsze dosto- 
sowany do możliwości fizjotogicz- 
nych zawodników (płuca, serce, sy 
stem nerwowy) i należy go stoso“ 
wać w różnej formie. Można bie- 
gać wolno, dłuższe dystanse lub 
krótsze w szybszym tempie wzglę- 
dnie w formie marszobiegów Z 
tym jednak, że marsz przedzielają- 
cy biegi, musi być zdecydowanie 
szybki. W części biegowej marszo* 
biegu należy doprowadzić do inten“ 
sywnego oddychania, by uregulo- 
wać oddech w części marszowej. 


Kolejarze ołrzym 


Drugi akt ligi 


POZNAŃ. Pierwsza niedzielą TOZ- 
grywek ligi kosza przyniosła odrazu 
niespodziankę największego kalibru. 
Mistrzowski zespół Polski poznańskie 
go przerzucania piłki na połowę 
młodą drużynę swego lokalngo ry- 
wala Warty. Wątpić należy czy kto- 
kolwiek w Polsce — nie wykluczając 
nawet samych zawodników Warty — 
przewidywał możliwość porażki kole- 
jarzy. A jednak tak się stało, a e9 
ważniejsze wygrana Warty była naj- 
zupełniej zasłużona 1 na podstawie 
całokształtu gry pacea za niska. 

* * 


PODWÓJNY SUKCES DYLEWICZA 

Sukces „„Warciarzy” jest przede 
wszystkim osobistym sukcesem Dyle- 
wicza, i to sukcesem podwójnym: 
Dylewicza trenera ; Dylewicza zawod 
nika. Niedziela 6 listopada 1845 bę- 
dzie chyba najpiękniejszym dniem 
w jego karierze sportowej, 

W przeciągu niespełna roku Dyles 
wicz z zupełnie surowych zawodni- 
ków wyszkolił drużynę grającą nal- 
nowocześniejszym stylem, jakim nie 
gra żadna Z drużyn polskich Takim 
właśnie stylem grają zespoły węgier- 
skie į czeskie, najlepsze po rosyj- 
skich na kontynencie. Aż miło pa- 
trzeć do jakiego stopnia ci młodzi 
chłopcy opanowali w tak krótkim cza 
sie zawiłe arkana techniki koszyków 
ki, jak mądrze stosują w meczu to 
czego nauczyli sie na treningu, 

Dylewicz — trener doskonale roz- 
wiązał zagadnięnie korytarza podko- 
woweuo a mianowicie gra na dwa 
środki. Jednym słowem jako trener 
zdał on egzamin znakomicie | w ra- 
zię wysłania trenerów naszych po 
nauke za granicę nie wolno go w ża 
dnym przypadku pominąć. Gdyby bo 
wiem chociaż Warta w przyszłości 
miała nawet przegrać kilka spotkań 
i gdyby nawet miała okazać się, iż 
mecz niedzielny był jedynie wysko- 
kiem formy, to już to co pokazali 
„Warciarze” w spotkaniu z Koleja- 
rzem wystawią Dylewiczowi chlubne 
świadeciwo. Wyszkolenie techniczne 
zesońłu, wyrobienie specyficznego, 
dotąd w Polsce niestosowanego stylu, 
ustalenie i praktyczne przeprowadze- 
nie systemu gry, wszystko to przepro 
wadził Dylewicz, 

Również jednak jako gracz był DY 
lewicz doskonały 1 najlepszy na bo 
Isku. Był motorem i mózgiem swej 
drużyny, A nadto zdobywcą najwięk 
ilości koszy, Bez niego Warta 
nigdy nie była by zwyciężyła. 

Należy sądzić, że wszystkie te po- 
chwały nie przewrócą w głowie mło 
dym „Warciarzom”, lecz będą tylko 
zachętą do pracy, W tej chwili bo- 
wiem posiada zespół ten jeszcze du- 
żo wad. Przy jako tako grającej 0- 


Tor żuzlowy buduja Kolejarze Opola 


OPOLE Czyniący Olbrzymie postę- 
py sport motocyklowy zdobywa sobie 


Wojewódzka Narada 
aktywu sportowego 


Zrzeszeń Sportowych Krakowa 


" KRAKÓW. W Krakowie odbyła się wojewódzka narada aktywu 
sportowego zrzeszeń sportowych. Sekretarz Rady Kultury i Sportu przy 
OKZZ — Reichman wygłosił referat ideologiczny, zaś inspektor. Zbro- 


ja, relerat organizacyjny. 


Po obszernej 1 rzeczowej dyskusji, w której poruszone dotych- 
czasowe niedociągnięcia i błędy , zebrani uchwalili rezolucję, zobowią- 
'zując się do poglebienia poziomu ideologicznego i moralnego sportow- 
ców, do umasowienja sportu, a przede wszystkim do zacieśnienia wię: 
zów braterskiej przyjaźni ze sportowcami radzieckimi. 

Zebrani na naradzie przesłali sportowcom radzieckim gorące po- 
żdrowienia z okazji 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej 
oraz wyrazy czci dła wodza światowych sił postępu i pokoju — Gene- 


ralissimusa Stalina, 


ZZ ZE ZZ ZZ NOO 


także coraz większe prawa obywatel 
skie w Opolu. Udowodnił to zresztą 
zorganizowany ostatnio przez sekcję 
motorową ZKS Kolejarz Opole, raid 
po Ziemi Opolskiej w którym wzię- 
ło udział kilkudziesięciu zawodników 
reprezentujących zarówno poszczegól 
ne kluby opolskie jak i niezrzeszo- 
nych, Jedyną przeszkodą na jaką natra- 


tiają motocykliści opolscy Na dro- 


dze do dalszego rozwoju stanowi 


prak toru żużlowego. 

Nie daleko warsztatów wagono- 
wych PKP w Opolu znajduje się sta- 
‘dion ZKS Kolejarz. Piękny i dosko- 
nale wyposażony ongiś ten stadion 
zdewastowany został całkowicie pod- 
cząs działań wojennych j wymaga 
gruntownego remontu. Dotychczaso- 
wy zarząd Kolejarza pomimo iż otrzy 
"mał załedwie 500 tys. zł. subwencji 
na remont stadionu od swego macie 
Tzystego Zrzeszenią  zdziałał już b. 
dużo. Odremontowano boisko główne 
odbudowano szatnie 1 ku wielkiej 


radości motocyklistów klubowych 
przystąpiono do odbudowy toru żuż= 
lowego. 

Po całkowitym remoncie, który 
członkowie klubu zobowiązali się wy 
konać do 1 maja 1950 r., stadion ko- 
lejarzy opolskich zaliczać się będzie 
do rzędu najładniejszych obiektów 
sportowych na Śląsku Posiadać on 
bedzie boisko do piłki nożnej, szcży- 
piorniaka, koszykówki, siatkówki, 
6-torową bieżnię, Tzutnię, 
a przede wszystkm wspomniany już 
tor żużlowy 

Pozwoli on młodej bo dopiero w 
maju br. założonej sekcji motocyklo 
wej kolejarzy opolskich na Tozwiniz 
cie jeszcze większej aktywności. Ale 
już į obecnie, licząc 68 członków mo 
że ona poszczycić sie kilkoma poważ 
nymi sukcesami, do których przede 
wszystkim zaliczyć należy zdobycie 
przez jej zawodników pierwszych 
miejsc w zjazdach plakietowych do 
Wałbrzycha i Prudnika. oraz w ra- 
idzie po Ziemi Opolskiej. 


skocznię, 


ly naszego przyjacielu profesora Baquel 


W pierwszych dwóch wypadkach 
(biegi) przy układaniu planu tre- 
ningu wyznaczamy sobie dystanse, 
w trzecim czas biegu, Konsekwent- 
nie trzeba pilnować, by biegać jak 
najczęściej, i nie zrażać się prze 
ciwnościami atmosferycznymi. Ten 
zatym okres bedzie się charakte- 
ryzował przewagą treningu na po“ 
wietrzu. Należy go uzupełnić pra- 
cą w sali możliwie 2 razy tygodnio 
wo w celu przeprowadzenia 

a) zimnastyki ogólnej — rozwo- 
jowej 
* p) gimnastyki specjalnej — dla 
danej konkurencji. 

Zawodnicy nie mogący korzystać 
z sali czy hali (np. na wsi) powin- 
ni w tym okresie dużo biegać na 
powietrzu, a gimnastykę przepro” 
wadzać u siebie w domu, 

W tej fazie zaprawy staramy się 
o przystósowanie organizmu, a 
zwłaszcza i płuc do stałych, coraz 
większych wysiłków oraz o sharmo 
nizowanie i równomierną pracę 
poszczególnych organów wewnętrz 
nych. Oprócz wytrzymałości przez 
duże dozowanie marszów i bie- 
gów, uzyskujemy wzmocnienie mię 
śni nóg, koordynację ruchów rąk, 
nóg i tułowia oraz lekkość i mięk- 
Kość ruchów. 

Ponieważ dużo będziemy przeby- 
wać na świeżym powietrzu zahar- 
tuje się nasze ciało i uodporni. Pa 
miętać tu jednak należy o doborze 
odpowiedniego ubioru do warun* 
ków atmosferycznych. Oprócz nor- 
malnego ciepłego stroju sportowe- 
go, należy przywdziać: ciepłą biell- 
znę, wiatrówkę, beret, szalik, cie- 
płe skarpety, odpowiednie obuwie 
a oprócz tego trzeba pamiętać o 
zabezpieczeniu uszu przed ewen- 
tualnym odmrożeniem. Najbardziej 
na zaziębienie wrażliwe są w cza” 
sie biegu drogi oddechowe, należy 
więc odpowiednio je zabezpieczyć 
i starać się oddychać przez nos. 


Mgr. Marian HOFFMAN 
(ciąg dalszy nastąpi) 


kosza 


bronie przeciwnika | szybkim ataku 
(Warta daje się zbyt łatwo zepchnąć 
do defensywy, zatraca swój styl i w 
rezultacie przeciwnik zbyt łatwo od- 
rabia stracony teren. 


Okazało się to w pewnych momen 
tach drugiej połowy Ery z Koleja- 
Trzem. Zaatąkowani nieco energicz= 
niej przez mistrza Polski młodzi. 
„Warciarze* w kilku minutach Sstrą= 
cii to wszystko co zarobił w cięż- 
kiej walce į w rezultacie na minutę 
przed końcem Kolejarz prowadził 
jednym punktem różnicy, Ostatni 
zryw przyniósł im zwycięstwo, zasłu 
żone coprawda, lecz w tej fazie gry 
już mocno szczęśliwe, 

k %* x 
KOLEJARZE 


Tak jak wielką niespodzianką była 
postawa Wąrty tak satno wielką nie 
spodzi»nka była fatalną gra koleja- 
rzy. Zagrali oni chyba swój najgor- 
szy mecz od kilku lat. Zwłaszcza w 
pierwszej połowie wprost wierzyć się 
Die chciało, iż tacy rutyniarze mogą 
grać tak słabo taktycznie. Powolne 
wyprowadzenie piłki z własnej poło 
wy, Uporczywa gra na zablokowane- 
go środkowego napastnika, a przede 


I cyjnego spotkania 


Exmisirz Polski outsiderem 


Liga szczypiornieka 
zakończyła mistrerzOSEWE 


KATOWICE, W ubiegłą niedzielę 
szczypiorniści rozegrali dwa zaległe 
spotkania w grupie południowej, któ 
rymi zakończyli jesienną rundę roz- 
grywek ligowych. 

Wyniki spotkań były następujące: 

AZS KATOWICE — STAL KATO 

WICE 10:8 (5:4) 

Po żywej i emocjonującej 
młody, wyrównany 1 nadzwyczaj am 
bitnie grający zespół akademicki PO 
komał zasłużenie Stal katowicką. 

Bramki dla AZS-u zdobyli: Foksiń 
ski (najlepszy w tym dniu na bo- 
isku) 4, GaTcorz, Kałdonek Eryk 1 
Haufe po 2 Dla pokonanych: Gwóźdź 
4, Piechowicz 2, oraz Piechula 1 Palą 
czek po 1. Sędzią ob. Muszyński z Po 
znania obiektywny. Widzów 200 osób. 
SPOÓJNIA KATOWICE — UNIA KRO 
WODRZA KRAKÓW 7:5 (3:4) 

Dopiero w drugie] połowie dzięki 
doskonałej grze linii ofensywnych 
Spójnia zapewniła sobie zwycięstwo 
nad beniaminkiem tej grupy Unią 
Kraków. Punkty dla Spójni uzyskali: 
Tomecki 3, Małolepszy j Horaś po 2. 
Dla Unii: Kusiak i Paluch po 2 
oraz Folda 1. 

Mistrzem rundy jesiennej grupy Po 
łudniowej został bezapelacyjnie AKS 
Budowlani Chorzów, którzy w ciągu 
pięciu spotkań nie stracił ani jednego 
punktu, a imponujący stosunek bra 
mek najlepiej świadczy o różnicy kla 
sy, jaka dzieli sympatyczną drużynę 
od reszty zespołów 

Największą niespodzianką jest po 


grze 


zycja tabeli exmistrza Polski katos 
wickiej Stali która nie potrafiła zda 
być ani jednego punktu, 

A oto końcowa tabelka rundy je- 


siennej gr. pid.: 


AKS Bud, Chorzów 5 10 61:22- 
Ogniwo-Cracovia 4 6 40:27 
Spójnia Katowice 4 4 22:25 
AZS Katowice 5 4 39:52 
Unła Krowodrza Kraków 5 4 23:38 
Stal Katowice 5 0 28:40 

Mecz Spójnia — Cracovia rozegra 
ny zostanie prowdopodobnie w rolku 


przyszłym. 

W grupie północnej mistrzem rumdy 
jesiennej Został lepszym stosunkiem 
bramek zespół Budowlanych z Opola 
przed ŁKS — Włókniarzem. 

Obydwie drużyny zdobyły po dzie” 
więć punktów. 

„Cichy faworyt" tej grupy Kole- 
jarz Tarnowskie Góry tylko częściowa 
spełnił pokładane w nim nadzieje. 
Poza łatwym zwycięstwem nad pry” 
mitywnym zespołem swego imiennie 
ka z Gniezna zdołał on wygrać tyl 
ko z Kolejarzem opolskim | zremiso 
wać Z drugim outsiderem bydgoskim 


Związkowcem. 
Tabelka tej grupy przedstawia ię 
nastepująco: 
Budowlani Opole B 9 33:11 
Włókniarz Łódź 5 9 43:23 
Kolejarz Tarn. Góry 5935 30:28 
Kolejarz Opole 5 4 30:25 
Związkowiec Bydgoszcz 5 3 35:47 
Kolejarz Gniezno 5 0 15:50 
(©) 


Jeszcze jedno spotkanie: 
Gwardia-traecovia 


KRAKÓW. W kołach sportowych 
podwawelskiego grodu krążą upor- 
czywe pogłoski że jeszcze w tytn 
miesiącu dojdzie, po zakończeniu Toz 
grywek klasy państwowej, do sensa 
o „moralne mi- 


li do! 


wszystkim fatalne ustawianie się o- 
brońców pod własnym koszem (za 
plecami atakującego kosz przeciwni- 
ka) było wodą na młyn „Warciarzy”'. 

Doniero po przerwie z chwila wpro 
wadzenia do gry młodych i 'szybsze- 
go przerzucania piłki na poiowę 
przeciwnika sytuacja kolejarzy uleg- 
ła poprawie i mogli oni mecz nawet 
W każdym razie meczy nawet 
dzielny rozwiał mit „wielkiej for- 
my” Kolejarza i dodał otuchy prze- 
ciwnikom. 

Pomimo porażki nie należy jednak 
grzebać szans tej drużyny na tytuł. 
Jakkolwiek w tej chwili Z punktu 
widzenia ubiegtej niedzieli szanse 
ich nle przedstawiają się różowo, na 
leży mieć nadzieie iż kierownictwo 
wyciągnie 7 ostatniego meczu odpo- 
wiednie wnioski i z bogatego bądź 
co bądź rezerwuaru starych 1 mło- 
dych zawodników 7esiawi drużynę, 
ków» potrafi "a i roqdstawa podre- 
perować mnadszarphiętą Tepufacię 1 
nie łatwo odda dopiero co odzysk2= 
ny tytuł 


wys-ać 


Pozostałe spotkania nie przyniosły 
specjalnych niespodzianek co do wy” 
ników, Niespodziewany przebieg 
miał jedynie mecz łódzkich rywali 
Włókniarza i Spójni Kiedy na 10 mi 
nut przed końcem Spójnia prowadzł 
ła 18 punktami nikt nie postawiłby 
nawet złamanego szeląga na Włóknia 
rza. Od tej chwjlizaczeły jednak 
na boisku dziać się rzeczy nadzwy- 
czajne. Włókniarz zaczął grać jak w 
transie i w rezultacie mecz wygrał. 

Przebieg spotkania wystawia dosko 
nałe świadectwo morale byłego mi- 
sztrzą Polski a tym samym  Zwiek- 
sza jego szanse w walce o tytuł. O- 
bvdwie drużyny wykazały nadspo- 
dziewanie dohra forme, która winna 
być ostrzeżeniem dla ich rywali, że 


w Łodzi trzeba będzie walczyć do 
upadłego, aby nie utracić obydwu 
punktów. 

Dobrą formę wykazała również 


gdańska Spójnia 1 warszawski AZS. 


Trzeba natychmiast zabezpieczyć 
stadion miejski w Opolu 
przed dalszą dewastacie 


OPOLE. Pięknie położony stadion 
miejski w Opolu, posiadający obok 
boiska głównęgo, bieżnie, skocznię, 
boiska do piłki ręcznej. korty teniso 
we, i pływalnię jest obiektem, które 
go prastaremu grodowi piastowskie- 


mu nad Odrą pozazdrościć może nie 
jedno nasze miasto. 
Niestety obiekt ten znajduje się 


jednak w stanie strasznego zaniedbą 
nia. Ogrodzenie z siatki drucianej O- 
kalające stadion jest dziurawe, ław= 
ki na miejscach połamane, a pięknie 
niegdyś wydrenowane nawierzchnie 
boisk, dziś świecą łygłnami, które w 
dni upalne przypominają wzlatujący 
mi z nich tumanami kurzu — Sacha- 


rę, a w dni deszczowe. zamieniają 
się w małe sadzawki, wypełnione 
obrzydliwą czarną mazią. w której 


po kostki grzęzną zawodnicy. Jasne 
est, że rozgrywanie w takich warun 
kach zawodów, urąga najprymityw= 
niejszym wymogom higieny. 

W nielepszym prezentuje się sta- 
nie bieżnia, której fatalny stan jest 
usprawiedliwieniem notowanego W 
ostatnim roku znacznego spadku po- 
ziomu lekkiej atletyki opolskiej, Jest 
ona wyboista i twarda 1 na pierw- 
szy rzut oka przypomina raczej jakąś 
dawno nie remontowana szosę. Skocz 
nie i rzutnie sa tak wydeptane, że 
całkowicie zapomniano o ich właści- 
wym przeznaczeniu  Opłakanego 0- 
brazu całości dopełniają brudne i zni 
szczone szatnie oraz zarośnięte tra- 
wą korty 

Stadion miejski w Opolu jest miej 
scem „na którym odbywają się wlel- 
kie imprezy o charakterze masowym, 
jak biegi j marsze narodowe, jest Sta 


dionem reprezentacyjnym na któ- 
rym wszystkie miejscowe kluby roz- 
grywają swe spotkania. Korzystają z 
niego zawodnicy starsi jak ; mło- 
dzież szkolna, Dlatego stadion ten 
bezwarunkowo musi być otoczony 
troskliwą opieką w pierwszym  rzę- 
dzie jego posiadacza — Zarządu Miej 
skiego, a równocześnie i całego miej 
scowego społeczeństwa. Utrzymanie 
opolskich urządzeń sportowych w 0- 
becnym zaniedbaniu równą się pozba 
wieniu w przyszłości szerokich rzesz 
sportowców możliwości korzystanią z 
nich. 

Stadion w Opolu wymaga gencral- 
nego remontu, a po remoncie — ra- 
cjonalnego i kulturalnego korzysta- 
nia z jego urządzeń zarówno Ze stro- 
ny zawodników jak , widzów. Nie 
wnikamy obecnie, kto ponosi winę 
za obecny stan rzeczy, żądamy jed- 
nak aby odpowiednie czynnik; przy- 
stąpiły niezwłocznie do zabezpiecze- 
nia resztek urządzeń przed dalszą de 
wastacją. 


W chwili obecnej na przeprowadze 
nie generalnego remontu jest już za 
późno, ale nie jest jeszcze za późno 
na naprawienie zniszczonego ogrodze 
nia i zamknięcia bram przed harca- 
mi nieletnich wyrostków. * 

Natomiast z nastaniem wczesnej 
wiosny Zarząd Miejski w Opolu powi 
nien natychmiast przystąpić do gene 
ralnego remontu stadionu Rece do 
pracy na pewno w dostatecznej ilo- 
ści znajdą się pośród członków miej 
scowych 'hufców SP, kół ZMP i klu- 
bów sportowych, a pieniędzy także 
nię powinno zabraknąć. 


ra, lel 


I 
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strzostwo Krakowa" pomiędzy nowo= 
kreowanym mistrzem Polski Gwar 
dią a jej odwieczną rywalką i niedo 
szłym mistrzem Polski — Cracovią. 

Inicjatywa do tego spotkania mia” 
ła wyjść ze strony Cracovił 


cje 


Pierwsza zdublowała prawie Koleja- 
rza — Toruń, a drugi nie znalazł 
grożnego przeciwnika w prymityw- 
nym Kolejarzu Ostrów i wygrał jak 
chciał. Gwardia — Wisła zwyciężyła 
łatwo swego miejscowego rywalą 
AZS, nie wykazała jednak specialnie 
dobrej formy, a Cracovia pomimo, 
że hyła zespołem wiecej klasowym 
tylko dzięki szczęściu wygrała o je- 
den punkt ze Stala Świętochłowice. 
AZS WARSZAWA LEADEREM 
Piz PRÓCZ CPE pvrowadzenie 
w tabeli objął warszawski AZS przed 
gdańską Spóinia, Gwardia — Wisłą. 
Wartą, Cracovią 1 Włókniarzem. Tā- 
bele zamykają Zespoły Kolejarz To- 
ru5 j Oetreów. 

W sobotę 12 11 br. w Poznąniu: 
Warta — Kolejarz Ostrów 

w Krakowie: AZS — Kolejarz To= 
TUE 


nisan 


w Podał: Sadinja, LÓMŻ — Spójnia 
Gdańsk. 

w niedzicie 13 bru 

Y nzneriu+ Tiabtjarg Poznań <= 


AY 
w Krakowie: Gwardia Wista — Ko- 
lejarz Toruń. 
w Łodzi: 
Gdańsk. 


w Warszawie: AZS — Cracovia 

Na czoło tych spotkań wybijają g'ę 
dwa mecze łódzkie | mecz warszaw= 
ski. Specjalnie ciekawie zapowiada 
się wizyta Gdańszczan w Łodzi Be- 
dą oni tam Zdawać ciężki egzamin z 
poczynionych ostatnio postępów. Je- 
£l potrafią wywieść z gorącego tere 
nu łódzkiego chociażby jeden! punkt 
uznać trzeba będzie, iż zdali oni egza 
min Ze swej dojrzałości koszykar= 
skiej, Będzie to jednak możliwe 
wtedy tylko jeśli Gdańszczanie skon 
centrują swoje siły wyłacznie na jed 
nym spotkaniu, a drugie puszczą. 
Na rozegranie bowiem obydwu me- 
czy na pełen gaz nie starczy im sih, 
gdyż nie Tozporządzają oni odpowied 
nimi rezerwami. 

Spotkanie warszawskie Interesuje 
nas znowu specjalnie z tego powodu 
iż będzie ono pierwszym poważniej- 
szym egzaminem akademików war- 
szawskich Okazało się” howiem, że 
Kolejarz Ostrów nie był odpowiednio 
silnym przeciwnikiem, aby zmusić 
AZS do poważniejszego wysiłku, 
Tym razem trzeba będzie się już 
trochę wysilić, zwyciestwo jednak 
warszawiaków Nie powinno podlegać 
dyskusji, jakkolwiek nie będzie ono 
«chyba zbyt wysokie. Cracovia zaś bę= 
dzie sie starała udowodnić że jej aspi 
racje ligowe nie były bezpodstawne. 

W Poznaniu oczekujemy podwójne 
go sukcesu drużyn miejscowych Ko- 
Jejarz, Ostrów nie powinien być gro4 
nym przeciwnikiem dla swego po- 
znańskiego jmiennika. 

Zasadniczo Warta winna wygrać 
wysoko. Drużyna ostrowska nie nala 
ży jednak młodemu zespołowi po- 
znańskiemu co wykazało ostatnie 
spotkanie tych zespołów przed trze= 
ma tygodniami wygrane przez Ostro 
wian. Tvm razem ten wynfk niemal 
na pewno się nie powtórzy, a Kole- 
jarz Ostrów może w najlepszym dia 
niego wypadku zmusić Warte do pew 
nego wysiłku. g 

W Krakowie Gwardia Wisłą jest fa 
worytem w spotkaniu z Kolejarzem 
Toruń. Pomorzanie mogą liczyć co- 
najwyżej na wygraną z AZS, Zwycię 
stwo to jednak nie jest też zupełnie 
pewne ij kolejarze toruńscy mogą z0- 
stawić w grodzie podwawelskim ła- 
two dwa punkty. 

Jak z powyższego wyniką 
Wąrszawa winien zachować 
prowadzenie w tabeli 
= LR ZDZ OZ 


x Kolejarz częstochowski utwo 
rzył dwie nowe sekcje — boksera 
ską i narciarską; kierownietwo 
tej ostatniej objął Wilhelm Gro- 
lik — w okresie zimy sekcja ta 
będzie robić wypady w góry, a 
więc do Wisły, Zakopanego i Kry 
nicy. z 


Pinay 


Włókniarz 


Spójnia 


AZS, 
nadal 


pe cl Sł Wt CJ 
 umasewienia sporiu 


Obecnie gdy zupełnie jasno posta- 
wiona została sprawa upowszechnienia 
wychowanią fizycznego | sportu, wy 
łaniają się coraz to nowe zagadnienia, 
wymagające rozstrzygnięcia, zgodnie 
z linią wytyczną uchwały Biura Po- 
litycznego KC PZPR. 


Przede wszystkim więc wysuwa się 
na czoło problemów, związanych z 
tozwojem kultury fizycznej sprawa 
rozbudowy i należytego wykorzysta- 
nia wszelkiego rodzaju urządzeń spor 
towych, stadionów, boisk, kortów teni 
sowych, czy pływalń. 


Nie posiadamy jeSZcze wystarczają- 
tej ilości” urządzeń sportowych. Nie 
wszedzie wprawdzie sytuacja jest rów 
nie kiepska, przeciętnie jednak dużo 
Jeszcze włożyć musimy pracy i pienię 
zy, aby stan w tej dziedzinie uznać 


GÓRNIK PIEKARY — GWARDIA 
BĘDZIN 11:5 


BĘDZIN. Bokserzy będzińscy po- 
nieśli ponowną porażkę tym razem og 
"ósemki Górnika Piekary, Spotkania w 
poszczególnych wagach były dość in- 
teresujące | stały na niezłym pozio- 


mie. Wyniki techniczne (na pier- 
wszym, miejscu gwardziści). W MU- 
SZEJ Rygalek przegrał z Michali- 


kiem, W KOGUCIEJ Kowalski uległ 
przez t. ko, w II starciu Dębińskiemu 
W PIÓRKOWEJ Hertel wypunktował 
Kolanka, W LEKKIEJ Śpiewak zremi 
kowal z Porąbkiem, W  PÓŁŚRED. 
Skalskj poddał się w III starciu Ogro 
dnikowi, W ŚREDNIEJ Gutman prze 
Erat z Więckowskim, W PÓŁCIĘŻ- 


RIEJ Olszak przegrał w II r przez 
t, ko, z Szybą i W CIĘŻKIEJ Sekala 


za wystarczający dla Potrzeb mas 


pracujących. 


Te braki w poważnej mierze zosta 
ną usunięte w ramach inwestycji, 
przewidzianych planem 6-letnim Głów 
ny Urząd Kultury Fizycznej opraco: 
wał ogólny plan inwestycji Sporto- 
wych, przewidujący budowę urządzeń 
przede wszystkim w tych ośrodkach, 
gdzie istnieją najwieksze hraki Oraz 
rozhudowę już istniejących stadionów 
i ha] sportowych. 


Szczególna uwaga zwrócona musi 
być ha teren wiejski oraz małe mia- 
steczka. Na tym odcinku odrabiać mu 
Simy poważne zaniedbania gospodarki 
przedwrześniowej w dziedzinie sportu. 


Ale i w miastach, dużych ośrodkach 
przemysłowych, problem ten nie mo- 
żemy uważać za rozwiązany.  Trzebą 
bowiem pomyśleć o planowym wyko- 
rzystaniy istniejących urządzeń sporto 
wych, które niekiedy zajmowane są 
przez kluby, silnie Sstrzegące swych 
uprawnień i nie zezwalające członkom 
innych organizacji na korzystanie z 
nich. 


Na tę sprawę zwrócono uwagę na 
odbytej niedawno Konferencji aktywu 
partyjnego w Katowicach Pisaliśmy 
już nawet o konkretnym wypadku 


interwencji w reportażu, którego beha 
terem był mały uczeń jednej ze Szkół 
śląskich, jaki zgłosił się do sekreta- 
rza powiatowego Komitetu PZPR w 
Katowicach, z postulatem udostępnie 
nią młodzieży jednego z boisk sporto- 
wych 

Dzieje sie przecież tak | wszyscy 0 
tym wiedzą, że nie zawsze urządzenia 
sportowe są w pełni wykorzystane. 
Naprzykład w jednym z miast ślą- 
skich potężny stadion należy do Zrzę 
szenia Sportowego, którego lezba 
członków jest stosunkowo niewielka. 
Natomiast liczni rohotnicy, w tymże 
mieście, zatrudnieni w innej branży 
przemysłowej, nie posiadają własnego 
stadionu, a więc co się Z tym wiaże, 


nie mają klubu sportowego, nie mają 
gdzie ćwiczyć itd. 

Wypadków takich można by wymie 
nić z samego województwa śląskiego 
stosunkowo dużo, 


Nie Inaczej przedstawia się ten pro 
blem w innych częściach kraju. 

W obecnej chwili gdzie istniejące 
braki nie dadzą się usunąć, jedynie 
tylko drogą nowych inwestycji, należa 
łoby pomyśleć o celowym wykorzysta 
niu istniejących urządzeń, Trzeba 
przede wszystkim znać Szczegółowo 
ogólny stan, aby na tej podstawie 
opracować plan wykorzystanią urzą- 
dzeń, Dziś już bowiem nie możemy 
twierdzić, że ten czy ów stadion jest 
domeną jednego tylko klubu, którego 
szyłd wisi nad bramą stadionu, Wy- 


w sohoinim meczu Po'ska-Węgry 
Osłoini meldunek z obozu 
pieściarzy węgierskich 


RTDAPESZT, Już tylko kilka 
d. zaledwie dzieli nas od m ędzy- 
państwowego spotkania pięściar- 
Sx ego Polska — Węgry. 

Budapószt nie jest wprawdzie 
Guecjalnie wrażliwy ną "mprezy 
miedzynarodowe, (gdyż ma je pra- 
wie w każdą niedzielę), ale w sto” 
licy: Węgier daje się zauważyć wy” 
jstkowo wielkie zainteresowan e 
sobotnim spotkaniem bokserskim. 
Węgierski Związek Bokserski, któ- 
Ty już cd paru tygndni przygotowy 
wał się do tes” meczu. przyctypł 
hnzwet w tym śrecdnio do wybusie 
wania dodatkowej trybuny nali 
T>tersall. 

Będzie to więc pierwsza impreza 
bokserska na Wegrzech którą bę- 
Gdzie mogło oglądać ponad 7 tys. 
ludzi, Ceny biletów wstępu na 
mecz zostały tak skalkulowane. aby 
każdy pracujący mógł sobie po- 
zwolć na oglądanie walk najlep- 
szych pięściarzy Polski i Węgier, 

GDZIE DRZEWO RĄBIĄ.. 

Forma poszczególnych reprezen“ 
taqtów Węgier wskazuje teraz ra- 
czej tendencje zwyżkowe. Nie dziw 

nego zresztą. Od szeregu tygodni w 
każdą sobotę węgierski związek 
vrzadza imprezy pięściarskie —' se- 
zon bokserski jest w pełni, 

Niestety jest jedno „ale”. Gdzie 
drzewo rabią. tam — drzazgi lecą”. 
Wieększcść reprezentantów zdołała 
duż w tym sezonie odnieść kontu- 
zje. 

Tormie III pękło żebro na meczu 
z Rumunią. Nie wiedział o tym i 
dalej walczył, ale po ostatnich je- 
dnak niespodziewanych i przy” 
krych porażkach oświadczył leka- 
rzowi, że go coś boli. Okazało się, 
Że cstatnieł walki stoczył ze zła- 
manym żebżtem, Teraz wypoczywa. 

Bednai {Budai mają kontuzje 
ręki Bene HI wrzód w gardle, 
Fapp narzeka na przemęczenie. 


NIESPODZIANKI 
W MISTRZOSTWACH 
-W niedzielę rozpoczęły się trzy- 
dniowe mistrzostwa Węgier w bok- 
mie. Jeśli weżmiemy pod uwagę, 
że już w cztery dni po zakończeniu 
mistrzostw odbędzie się. spotkanie 


w 


Polską — Węgry to m mcowolj na- 
suwa się pytanie: dlaczego Węgrzy 
urządzili te mistrzostwa w przed- 
dzień spotkania z nami? 

Przecież Nncgą się trafić jakieś 
kontuzje pzrzysziym reprezentan- 
tom ; wówczas Węgrzy zmuszeni 
bedą wystąpić w osłabionym skla- 
dzie. Kierownictwo węgierskie zda” 
je sobie z tego sprawę. ale cóż ro- 


bić. 

Mistrzostwa rozpisano zara: po 
ctrzymaniu od FZE adomi:en a, 
ża taprezenia! urtza A noże w 
te ie przybyć 2 omienia O 


zmianie decyćji przyszło (ax póź: 
no, że mistrzostw nie można było 
już odwołać. Zresztą weg errki ka- 


lendarzyk bokserski jest tak wy- 


pełnionv że trudno byloby znów 
znaleźć takie trzy „podchodzące” 
dni. 


TRZY PROBLEMY 

Dafinitywny skład drużyny do 
dzisiejszego dna nie zastał jeszcze 
oficjaln e podany do wiadomości, 
gle i tak prawie każdy kibic pie- 
ściarstwa w  Budaneszcie mniej 
więcej goa sobie wyobraża Węgrzy 
mają tyiko w trzech wagach wat- 
pliwości w piórkowej, półśredniej 
i ciężkiej. 

JUHASZ CZY BORSODI 

Piórkowiec Juhasz n'e spisał się 
w pierwszym dniu mistrzostw Wę- 
ger. Wygrał on co prawda z b do 
brym Koczą I, ale tylko w opinii 
sędziów. Nie przedstawią on spe- 
cjałnej klasy. Jest nieźle wyszkolo- 
ny technicznie h'je z obu rak, 
ale nie mą welkiej siły ciosu. 

Jego konkurent Borsod! błysnał 


w niedziele wspaniałą forma. Zno*: 


kautować w I rundzie. Iglodiego, 
tóry znajdował się ostatnio w do” 
Skonałej formie i mał na swym 
koncie kilka poważnych sukcesów 
to nie fraszka. 

Decyzją Juhasz* czy Borsodi za- 
padnie zapewne we wtorek, gdyż 
w tych dniach dojdzie do bezpośre- 
dniei walki obu tych zawodn ków. 
Poza tym wchodzi jeszcze w rachu 
bę znany u nas Farkas. który ostat 
nio wprawdzie występował w wa- 


Rozpoczęto już przygołowan'a do wyscigu 


- Warszawa -Prag 


Na wspólnej konferencji w Pradze, przedstawiciele Polski: 


dyr. Herbst (RSW „Prasa“) — 


przedstawiciel 


„Trybuny Ludu“ 


nacz. Milier (GUKF), prezes PZKOL. Gołębiowski oraz Czechosło- 
wącji: red. Blecha („Rude Pravo“), Johanik (COS) i Mosina (Cze- 
chosłowacki Zw. Kolarski) uzgodnili już trasę 8-go dorocznego wy- 
Ścigu kolarskiego „Trybuny Ludu“ i „Rudego Prava“ — Warsza- 


wa — Praga. 


Do dotychczasowego regulaminu 


wprowadzono kilka zmian. 


Postanowiono, że począwszy od 1950 roku wyścig kolarski będzie się 


rozpoczynał 20 kwietnia. 
etap będzie wyścigiem 
stępuje start. 


okrężnym 


Ze względów propagandowych pierwszy 


dookoła miasta, z którego na- 


Organizatorzy postanowili również, że w wyścigu, oprócz leade- 
ra indywidualnego, jadącego w żółtej koszulce, będzie wyodrębnio- 
ny, dla podkreślenia zespołowości, leader drużynowy. Prowadząca 


w klasyfikacji drużyna będzie nosić białe koszulki. 


Do dalszych 


istotnych zmian należy bonifikata. 1 min. dla zwycięzcy każdego 
etapu. Znaczy to, że zwycięzca etapu będzie miał zaliczony do kla- 
gyfikacji czas o 1 min. lepszy od uzyskanego w rzeczywistości. 

W przyszłym roku start do pierwszego etapu wyścigu nastąpi 
w Warszawie i po 143 km trasy, wiodącej przez miasta wojewódz- 
twa podwarszawskiego na dalszej trasie miastami etapowymi będą: 


Łódź, Wrocław, Chorzów, Cieszyn, Gottvaldowo, Brno, 


Pardubice 


i Praga. Łączna trasa wyścigu wyniesie 1.489 km. 


Trasa na etapach Wrocław 
(przez Kraków) prowadzi przez 


1-dniowa przerwa w wyścigu. 


wszystkie 
Dolnego i Górnego Ślaska. W dniu 5 maja nastąpi 


Chorzów i Chorzów Cieszyn 
ośrodki przemysłowe 
w Cieszynie 


Stroną organizacyjną wyścigu zajmie się wspólna konferencja 
polsko - czechosłowacka, która odbędzie się w grudniu w Warsza- 


wie, 


dze lekkiej, lecz bez trudu może 
osiągnąć limit wagi piórkowej. 


MARTON CZY FEHER 
W wadze półśredniej są dwie kan 
dydatury: Marton i Feher, Kapitan 
Bartfa; woli raczej Martona. De- 
cyzję swą motywuje tym, że Fe- 
her nie ma jeszcze pełnej wagi pół- 
średniej Martona na podstawie 
ostatnich jego walk należy ccenić 
raczej pozytywnie. Walczy o wiele 
spokojniej i więcej uważa na kry- 
ce 
BENE CZY HOMOLEYA 
W wadze ciężkiej sytuacja jest 
do tej pory niewyjaśniona. Natu- 
ralnie, jeśli Rene III w ciągu tych 
klku dni dojdzie do formy to on 


bedzie brenit b wsg'erszich w 
sabotę, | na t sie mie zanosi 
Fo ostot akorasję ne bardio 
aslabioñy choriaż uczseżczą już 
systematycznie ma trening, praw 


dopodobnie nie zdoła w tak krót- 
kim czasie dojść do formy i wów- 
czas reprezentantem w tej wadze 
będzie Homolya. 


NA HOMOLTĘ TYLKO TECHNIKA 


Zawodnik ten nie pierwszej mło- 
dości o atletycznej budowie, ogrom 
nie chytry w walce i wytrzymały 
na ciosy znany jest u nas w kraju. 
Nie widziałem go jeszcze nigdy 


powałonego od ciosu na deskach, 
chociaż niejednokrotnie znalazł się 
na nich po wyprowadzeniu potężne 
go ciosu w próżnię. Nie jest to już 
as pięściarski, a raczej wypróbowa 
ny w długoletnich bojach wyga. 
Nie ma on wielkiej techniki, wal- 
czy bardzo nieczysto, lecz umie 
najniespodziewaniej w świecie wy- 
prowadzić c:0s, przed którym ugną 
się nogi najtwardszego boksera. 

Jedyna broń na niego to tech- 
nika. Jeśli przeciwnik wda się z 
nim w bijatykę, to przegra z nim 
bezapelacyjnie. Wydaje mi się, że 
z naszych bokserów największe 
szanse na wygranie z nim miałby 
Niewadził, 

Pozostałe wagi mają już swych 
reprezentantów. Są nimi Bednai. 
Erdei, Budai Papp i Kapocsi. 


BEDNAI ODGRAŻA 
SIĘ KASPERCZAKOWI 
Bednai nie jest teraz w najlep- 
szej formie, Widać u niego pewne 
przemęczenie, lecz odgraża się, że 
w sobotę będzie walczył jak nigdy. 


PEWNE PUNKTY WĘGRÓW? 

Kogut Erdai to pewne dwa punk. 
ty dla Węgrów. Okazuje się, że nie 
jest on taki młody i że walczył 
już kilkakrotnie w reprezentacji 
Węgier w czasie wojny. 

Do czerwca br. żył na prowincji 
i zajmował się rolnictwem. U sie- 
bie na wsi także zajmował się bok- 
sem, ale tylko przygodnie. Dopiero 
w czerwcu br. po raz pierwszy od 
wielu lat przyjechał do Budapesz- 
tu, stoczył parę wałk sparringo- 
wych na treningu Ferencvarosu i 
od razu zaawansował do pierwszej 
drużyny klubowej. 

W dalszym ciągu mieszka na wsi 
i to bardzo daleko od stolicy i tylko 
w soboty dojeżdża na spotkania. 
Jest bardzo pilny, dużo trenuje ma 
rząc o wielkich sukcesach między- 
narodowych, 


SEPAN 
JES R H 
g GZ k 


NOWY STYL BUDAIA 


Budaia znają w Polsce wszyscy 
bardzo dobrze, ale mam wrażenie, 
że w sobotę jego styl walki wywo- 
łą u naszych fachowców zdz.wie- 
nie. Przestał już oszczędzać swe 
piekne „oblicze”, idzie naprzód, 
wdaje się w wymianę ciosów j ma 
bardzo dobrą trzecią rundę. 

Papp jak to Papp. Chłcpak ten 
ma wielk e poczucie humoru i pod 
naską nieprzystępności kryje się 
złote serte. Zaletą jego że 
nigdy nie śmieje sie wlasnych 


dowcipów. Mg zawsze poważny w4 


raz twarzy i łobusorsku naturę, 
Pewnego razu zavyła'em go, jak 
rozpoczął swoję kar erg. 
JAE PAPP ZOSTAŁ BOKSEREM 
M, zaz pierwszy w życiu widzza- 
10 tak rczmownego. 
jac lat 16. opowiadał mi 
Im olimpijski poszedłem pew- 


nego razu z znajomą do kna. By- 
łem w niej po uszy zakcchany. To 
kyła moja pierwsza miłość. Była 
bardzo zgrabna i miała jssne wło- 
sy. Byliśmy na jakimś bokserskim 
filmie, gdzie występował przystcoj- 
ny francuski bokser, Luc: z podzi- 
wem patrzyła na tego pęknie zbu 
dowanego olbrzyma, który bez spe 
cjalnego wysiłku „rozkładeł” wszy“ 
stkich swych przeciwników. 

Po wyjściu z kina Luci oświad- 
czyła mi, że ten chłopak z ft linu, 
to jej ideał i tylko za takiego po" 
trafiłaby wyjść zamąż. Spcjrzała po 
tem na moje krzywe nogi i po” 
wiedziała z lekceważeniem* szkoda, 
że nie umiesz sę tak boksować i 
nie masz po temu warunków. 

Byłem bardzo zawstydzony i upo- 


W nadchodzącą sobotę 12 listopa- 
da odbędzie się na ringu w Budape- 
szcie dwunasty z rzędu międzypań- 
słwowy mecz pięściarski Polska — 
Węgry. R 

21 lat trwają kontakty pięściarzy 
obydwu państw Węgrzy zawsze re- 
prezentowali najwyższą klasę w a- 
matorskim boksie europejskim i 
dzięki żywym z m*nii kontaktom, któ 
re nie ograniczały się jedynie do ofi- 
cjainych spotkań międzypaństwo- 
wych, podwyższała się stale klasa 
iraszego pięściarstwa. 

- Węgrzy byli dwadzieścia lat temu 
naszymi nauczycielami, a my ich 
pojęltnymi uczniami, którzy szybko 
doścignęli mistrzów, by tuż" przed 
samą wojną wyprzedzić ich nawet. 

Dotychczasowy bilans spotkań 
polsko - węgierskich jest dla nas 
korzystny, W jedenastu spotkaniach 
wywalczyliśmy cztery zwycięstwa, 
dwa mecze zakończyły się Gia nas 
niekorzystnie, a w pęciu był wynik 
remisowy. Stosunek zwycięstw w 
poszczególnych wagach wynosi: 
94:82 dla Pciski. 

Pierwszy mecz Polska — Węgry 
w boksie odbył się 5 listopada 1928 
roku w Budapeszcie Na ringu w 
cyrku Bekełow drużyna nasza wy- 
stąpiła w składzie następującym: 
Forłanski, Glon, Karaskiewicz, Gór- 
ny, Arski, Seidel. Tomaszewski i 
Kupka. Mecz zakończył się zwycię- 
stwem Węgier 11:5. Jedyne zwvcię- 
stwo d'a naszych barw odniósł Kup- 
ka w wadze cieżkiej. Wspaniały ten 
pięściarzy najlepszy bokser wagi 
ciężkiej w hislorii naszego boksu 
znokautował w II rundzie Węgra Ke 
temek. Pozostałe trzy punkty uzyska 
li w wa!kach remisowych Arski, Sei. 
del i Tomaszewski 

Drugi z kolei mecz odbył się 12 
maja 1929 roku w Polsce. Wvnik 
był tvm razem znacznie korzvystn'ej- 
szv. Zremisowaliśmy 8:8. W ciagu 
roku boks po:ski zrobił znaczne po- | 


estwo 


korzony, Co prawda grałem tro- 
chę w piłkę nożną, ale nie wró- 
żono mi wielkiej przyszłości, gdyż 
byłem zą mały, 

Pod wrażeniem filmu poszedłem 
pewnego dnia na trening bokserski 
i odrazu pbcprosiłem trenera, aby 
pozwolił m; włożyć rękswice. Uczy 
nił to niechetnie i na moją „odpo- 
wiedzialność « Pierwszy mój prze- 
c.wnik (jakis junior) wpakował mi 

ijujejsca kilka soczystych ciosów. 
B*tem wściekły į oddałem mu bły- 
skawiczny cios lewą. Cios był nie 
prawidłowy, bo zadany otwartą rę- 
kaw.cą, ale przeciwnik miał dosyć. 

Trener powiedział potem, że je- 
śli będę przychodził, to dostane 
pantofle į kostium gimnastyczny. 
Tak się zaczęło... 


— A CO SIĘ STAŁO Z LUCI — 
PYTAM 

Papp się uśmiecha: H storia o 

tym milczy. Dziś mam narzeczoną... 


KAPOCSI ZDEMOLOWAŁ 
FAZERASA 
W wadze półciężkiej naturalnie 
będzie walczył Kapocsi. Potwier- 
Gził on swoją bezkonkurencyjność, 
demolując w niedz ele Fazekasa. W 
pierwszej rundzie zanosiło się na 
niespodziankę. Fazekas jak burza 


ruszył do ataku chcąc od razu roz- ; 


strzygnąć spotkanie. Szybko się 
jednak „wystrzelał” į w dwóch po- 
zostałych starciach otrzymał od 
Kepocsiego bardzo bolesną lekcję. 
Kapocsi zyskał bardzo na szybko- 
śc: i bojowości, a że ma przy tym 
świetną kondycję, będzie twardym 
oórzechem dla Franka, 
WITOLD WIEROMIEJ 


zademonstrowała 
Reprezen- 


cych z Poznania 
wysoką technikę i: polot 
tanci śląscy wnieśli na ring żywio- 
łowość, ambicje i silne ciosy, Mie- 
szanka ta okazała się bardzo dobra 
i efektowna. Skład drużyny Poiski 
przedstawiał się następująco: Mocz. 


ko, Pyka, Głon, Wochnik, Arski, 
Majchrzycki, Wiśniewski, Wocka. 
Zwycięstwa -dla Polski uzyskali 


Głon, Arski, Majchrzycki i Wocka, 


W trzecim meczu odnieśliśmy 
pierwsze zwycięstwo 10:6. Odbył s'ę 
on w roku 1981 w Poznaniu, Ring 
poznański uważano, za szczególnie 
Szczęśiiwy dia naszych pięściarzy. 
Nie ponieśliśmy na nim żadnej po- 
rażki, a poza tym miejscowa publi- 
czność umiała w szczegó.nie gorący 
sposób dopingować naszą drużynę. 


Skład zwycięskiego zespołu przed- 
stawiał się następująco: Wolniakow- 
ski,  Forlański, Rudzki, Sewe- 
ryniak, Arski, Majchrzycki, 
Wystrach, Wocka. Najwspanialszą 
waikę stoczył młodziutki Forlański, 
przegrywając minima:nie z mistrzem 
olimpijskim Enekesem. Ogólną sen- 
sac ję wzbudzał indiański tatuaz naj- 
cięższego naszego reprezentanta 
Wacki. Zwycięskie punkty dia Pol- 
ski zdobyli: Rudzki, Seweryniak, Ar- 
ski, Majchrzycki, Wocka. 


W trzy lata później w roku 1934 
Węgrzy zrewanżowali się nam za 
porażkę poniesioną w Poznaniu. Wy 
grad 10:6. Jak się to później oka- 
zało było to ich jedyne zwycięstwo 
na przestrzeni piętnastu 'ał w spotka 
niach z Polską. 


chowaniem fizycznym mają być obję 
ci wszyscy pracujący miast j wsi, mę-' 
żczyźni, kobiety i młodzież, 


Ta zasada obowiązuje į według niej 
można tylko postępować. Kwestia po 
działu kosztów utrzymania urządzeń 
sportowych w odpowiednim stanie 1 
Inne opłaty, nie pewinny stanowić 
przeszkody nie do przebycia, zwłasz- 
cza, że chodzi o słuszną sprawę. W 
ten sposób Mie tylko, że nie będzie 
młodzieży wałęsającej się obok zam 
kniętych nieraz dla niej boisk, ale 
nadto uczynimy poważny krok na- 
przód w umasowieniu wychowanła fi- 
zycznego, Ą 

By to zrealizować konieczne jest roz 
poczęcie pracy przez czynniki odgór 
ne, odpowiedzialne za stan wychowa- 
nia fizycznego i sportu w całym kra 
Ju. 


Również wiele uczynić by mogła w 
tej dziedzinie indywidualna inicjaty- 
sporto- 


wa poszczególnych zrzeszeń 


wych, które między sobą. a nawet z 
ZMP | ZSCh. reprezentującymi mło- 
dzież i masy chłopskie mogłyby 
uzgodnić sprawę wspólnego korzysta- 


ori 


mi 
nia ze stadionów, sal gimnastycznych 


1 tp. 
Sprawa jest ważna j warto się nad 
nią zastanowić. 


ELTE 


Skżad Czechoszowaucji 


na mecz z Francja 


PRAGA. Skład drużyny repre- 
zentacyjnej CSR ną n edzielne mię 
dzypaństwowe spotkanie z Francją 
w Paryżu ustalony został w Sposób 
następujący: Pavlis, Venglar, Ru- 
bas, Menclik, Marko. Hanke, Kok- 
stein. Pazicky, Tegelhof, Preis, Szi- 
mańsky. 

Dotychczasowe wyniki meczów 
międzypaństwowych CSR i Francji 
są nastepujące: w 1313 roku w Pa- 
ryżu 2'1, w 1920 w Antwerpii (Rel- 
gia) 4:1, w 1928 roku w Faryżu 2:1, 
w 1930 w Paryżu 5:0, w 1932 w Fa- 
ryżu 3:2, w 1933 w Prudze 40 w 
1934 w Paryżu 2:1, w 1085 w Pary- 
żu 3:0, w 1346 w Faryżu 0:3. w 1948 
w Pradze 0:4. 

Na 10 meczów Czechosłowazy wy 
grali 8, przegrali 2. Stosunek bra” 
mek wynosi 26:14 dla CSR. 


Sportowcy „Zwiezkowca- Garbarm" 
de sportowców 


moskiewskiego „Sporłaka” 


KRAKÓW. Z okazji 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paźdżter- 
mikowej sportowcy „Związkowca-Garbarni' przesłali z Krakowa list 


da klubu sportowego „Spartak“ 
M N 


„Wiemy, że wychowanie fizyczne i 


w Moskwie, w którym czytezay 


sport objęły w Zwiazku 


Radzieckim po Wielkiej Rewolucji, wielomilionowe masy ludzi pracy 
i że zagadnienie wychowania fizycznego stało się w ZSRR zaga- 


dnientem olbrzymiej wagu 


Wychowanie fizyczne i sport Związku Radzieckiego stały się. 
dla nas. najdoskonalszym wzorem, z którego czerpiemy naukę i do- 


świadczenie. i 
W rocznicę Wielkiej Rewoluc 
niosła tyle nauk 


społeczeństwem by oddać hołd 


ji, która sportowi polskiemu przy- 


i doświadczeń łaczą się sportowcy polscy z całym. 


wielkiemu wodzowi i nieugiętemu 


obrońcy pokoju, Generalissimusowi Stalinowi. 
Jako członkowie ZS „Związkowiec“ przesyłamy braterskie po- 


zdrowienia 


wszystkim sportowcom radzieckim, a w szczególności 


bratniemu klubowi „Spartak“ w Moskwie, zapewniając, że w walce 
o pokój i postęp znajdą nas zawsze u swojego boku. 


7 spotkań międzypaństwowych 
rozegra'a nasi bokserzy w (959r. 


WARSZAWA. Zarząd PZB 
państwowych reprezentacji 
przedstawia się on następująco: 


Polski na rok 1950. 


ustalił terminarz spotkań miedzy- 
W szczegółach 


LUTY: Polska — Austria w Austrii. 
Polska — Francja w Polsce. 


MARZEC: Polska — Finlan 
PAŹDZIERNIK: Polska — 
Polska — 


dia w Polsce. 
Włochy we Włoszech. 
Bułgaria w Bułgarii. 


LISTOPAD: Polska — Rumunia w Rumunii. 


GRUDZIEŃ: Polska — Cze 


chostowacja w Czechosłowacji. 


Wspańiazy rozwoj sportu motorowego 


w Zwiazku 


MOSKWA. W roku bieżącym 
przypada 50-rocznica powstania 
sportu motorowego w ZSRR. 

Pierwsze w historii Rosji wy* 
ścigj motocyklowe odbyły się 
pod Petersburgiem w 1899 r. i 
zgromadziły na starcie 11 zawo- 
dników. Na trasie długości 107 
km odaiósł zwycięstwo Mazi, 
przebywając dystans w czasie 
2:48:38. Mazi wygrał również 
pierwsze wyścigi Samochodowe, 
które w tym samym roku odbyły 
się na trasie Mosswa — Peters- 
burg. Zawody te zapoczątkowały 
stałe imprezy automobilowe i mo 


SiN 


W Budapeszcie drużyna nasza wal 
czyła w składzie: Rothac, Forzański, 
Roga'ski, Sipiński, Seweryniak, Maj- 


chrzycki,  Chmieiewsk, Woka. 
Punkty zdobyl: Rotholc, Sewery- 
niak, Majchrzycki. 

W roku 1935 rewanż odbył się 


znów w Poznaniu, I tym razem de- 
ski poznańskiego ringu okazały się 
szczęśliwe dla gospodarzy. Wygra- 
liśmy 9:7. Skład polskiej drużyny: 
Jarząbek, Rotholc, Kajnar, Sipiński, 
Seweryniak, Majchrzycki. Zieʻiński, 
Piłat. Punkty wywałczyli: Rothoic, 
Sipiński, Majchrzycki, Piłat (przez 
ko w H rundzie), Jarząbek zremiso- 
wał z Enekesem Il. 


Trzecie zwycięstwo nad Węgra- 
mi 10:6 odnieśliśmy w roku 1937 w 
Warszawie. Drużyna występowała 
w składzie: Sobkowiak, Koziołek, 
Krzemiński, Woźniakiewicz, Sipiń- 
ski, Chmielewski, Szymura, Piłat. 
Zwycięstwa odnieśli: Koziolek, Wo- 
źniakiewicz (nad rnistrzem otimpij: 
skim Harangi), Chmielewski i Szy- 
aa zremisowali Sobkowiak | Pi- 
at. 

W roku 1938 mecz odbył się w 
Budapeszcie. Tym razem zakończy- 
ło się remisem. Skład Polski: Sob- 
kowiak, Koziołek Czortek, Kowal- 
ski, Kolczyński, Pisarski, Doroba, 
Piłat. Punkty zdobyli: Kowalski, Kol 
cżyński, Pisarski i Piłat. 


Ósmy mecz z Węgrami odbył się 
na kilka miesięcy przed wojną, Pol- 
ska wygrała 14:2, ale wynik ten był 
bardzo niesprawiedliwy. Komp'et se- 
dziowski skrzywdził Węgrów w kil. 


Rewanż: Garbarnia -Gornik (Radlin) 


20 listopada 


RRAKÓW. Drugie spotkanie najlep 
szych drugoligowców o tytuł mistrza 
Garbarni z Górnikiem z Radlina od- 


stepy. Drużyna masza miała dwa 0-— będzie się dopiero 20 listopada w Kra 


bicza. Część pięściarzy pochodzą- I 


kowie Obydwie drużyny uzgodniły 


w Rrakowie 


powyższy termin, aby nie stwarzać 
konkurencji Cracowi, która w nad- | 
chodzącą niedzielę gra z Górnikiem 
z Szombierek swój ostątnj mecz, i 
Eowy. 


a a 
Radzieckim 
tocyklowe w carskiej Rosji. Były 
one jednak sportem wybitnie 
elitarnym, dostępnym jedynie 
dla garstki bogatych synów fa- 
brykantów i kupców. 

Dziś motocyklizm ł automobi- 
lizm mają w Związku Radziec- 
kim zupełnie inny charakter. Są 
oparte, tak jak wszystkie gałęzie 
sportu, na podstawach masowych 


i dostępne dla szerokich mas lu- 
dzi pracy. Doskonały sprzęt kra” 
jowej produkcji j bogate rezerwy 


kierewców, zapewniają radziec= 
kiemu sportowi moterowemu o= 
siągnięcia na skalę światową, 


tysły! 


ku wagach, Drużyna nasza w ostat- 
nim przedwojennym meczu wystą* 
piła w składzie: Jasiński, Koziołek, 
Czortek, Wożźniakiewicz.  Ko:czyń- 
ski, Pisarski, Szymura, Białkowski. 
Jedyną porażkę poniósł Wożniakie= 
wicz z Mandim, 

Kontakty po wojnie zostały wzno. 
wione w roku 1947, Mecz odbył się 
w Poznaniu i zakończył się wyni- 
kiem remisowym 8:8. Do pierwsze- 
go po wojnie spotkania drużyny wy 
stąpiły w składach: POLSKA: Gu- 
mowskt, Bazarnik, Antkiewicz, Ro- 
dak, Chychła, Kolczyński, Szymure 
Klimecki. 

WĘGRY: Bednat, Horwath, Feher, 
Vajda, Marton, Papp, Homolay, Ha- 
ray. 

Zwycięstwa dla Polski odnieśf: 
PA Rodak, Szymura i Klimec- 
cl. 

Również i drugie spotkanie w 
Budapeszcie rozegrane w 1948 roku 
zakończyło się wynikiem remiso- 
wym. Wyniki walk przedstawiały się 
następująco: Kasperczak uleg] Bed- 
naiowł, Grzywocz wygrał z Horwa- 
them, „Antkiewicz wypunkłował Fe- 
hera, Czortek przegrał w I rundzie 
przez t. ko z Budaiem. Chychla wy- 
punktował Benego I. Zagórski prze- 
grał na punkty z Pappem Szymura 
wygrał z Kopecsim, a Klimecki u- 
iegł Bene III. 

Jedenaste z kolei spotkaniesodby- 
ło się w Hali Ludowej we Wrocła- 
wiu. Po raz trzeci po wojnie żadna 
ze stron nie potrafiła udowodnić 
swojej wyższości. Wynik 8:8 po- 
wtórzył się po raz piąty w historii 
spotkań polsko-węgierskich. Walki. 
stoczone wobec 20.000 widowni dały 
następujące wyniki: Liedke przegrał 
na punkty: z Bedraiem, Grzywocz 
wypunktował Horwatha, Matloch 
wygrał na punkty z Bogacsem, Ku- 
dlacik uległ Budaiowi, Chychła wy- 
punktował Zahorskiego, Ko'czyński 
przegrał z Martonem, Szymura wy- 
grał z Kapocsim, Kiimecki przegrał 
ma pkt. z Bene III, : 


